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Tylko w warunkach jedności i poprzez pracę 
możemy osiągnąć swoje cele

Wystąpienie prezesa Rady Ministrów 
Edwarda Babiucha

SPORT

Wystartowała piłkarska 
ekstraklasa

Lech uległ 0:3 
Widzewowi w Łodzi

W pierwszym meczu sezonu 
piłkarskiego 1980/81 piłkarze 
Lecha przegrali w Łodzi z 
Widzewem 0:3 (0:2). Bramki 
zdobyli: Tłokiński w 23 min. 
oraz Pięta w 26 i 55 min. Sę 
dziował Marchwiński z Gdań 
ska. Widzów 20 000. Zespoły 
wystąpiły w następujących 
składach.
Widzew: Młynarczyk, Plich, 
Grębosz, Zmuda, Możejko (od 40 
min. Jeżewski), Tłokiński, Boniek 
(od 46 min. Romkę), Surlit, Pięta. 
Rozborski, Smolarek.
Lech: Mowlik. Pawlak, Szew­
czyk (od 56 min. Plata), Grześko 
wiak, Barczak, Marchlewicz, Ka- 
salik (od 30 min. Strugarek, Krzy 
żanowski, Oblewski, Skurczyński, 
Chojnacki.

Jakże odmienne nastroje 
panowały w ekipie piłkarzy
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Najwśęcej medali

dla CSRS i Szwecji
Wczoraj po 9 

dniach zmagań 
w sali „Arena” 
zakończyły się 
23 mistrzostwa 
Europy junio­
rów w tenisie 
stołowym. Była 

to impreza prawdziwie gigan­
tyczna. We wszystkie dp; mi­
strzostw pojedynki rozpoczyna 
ły się wcześnie rano, a kończy 
ły się w późnych godzinach 
wieczornych. O rozmiarach 
tej imprezy najwymowniej 
świadczy fakt, że łącznie roze 
grano kilka tysięcy gier.

Jak było do przewidzenia w 
mistrzostwach, i to we wszyst 
kich kategoriach wiekowych 
prym wiedli reprezentanci
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Poznań, poniedziałek 18 sierpnia 1980

Na polach Wielkopolski

Technika wspomaga rolników

Cena 1 zł
Wyd A

Ze względu na spóźnione żniwa, natychmiast po zbiorze zbóż 
przystępuje się do, podorywek, by przygotować stanowiska do 

przyszłych siewów.
Na zdjęciu: podorywka ścierniska na polu Kombinatu PGR So­

kołowo w Poznańskiem.
Fot. — R Królak

15 sierpnia przed kamerami 
Telewizji Polskiej przemówie­
nie wygłosił prezes Rady Mi­
nistrów Edward Babiuch.

Szanowni obywatele!

W ostatnich tygodniach skoro 
plikowała się sytuacja społe­
czno-gospodarcza w naszym 
kraju. Dlatego toż uważam za 
swój obowiązek poinformować 
o tym społeczeństwo oraz zwró 
cić się do waś w imieniu rzą­
du, o wspólne, zastanowienie 
się nad tymi sprawami.

Począwszy od lipca w szeregu 
miejscowości, zakładów pro­
dukcyjnych i przedsiębiorstw 
komunalnych mieliśmy do czy 
nienia z okresowymi przerwa­
mi w pracy. Dziś zjawiska te 
w szerszej skan wystąpiły w 
Gdańsku.

Zdaję sobie w pełni sprawę 
z tego, że społeczeństwo ocze­
kuje na jasną odpowiedź, co 
robi i co zamierza czynić rząd, 
aby wyprowadzić kraj z gos­
podarczych trudności i usunąć, 
przyczyny napięć społecznych.

Nie ukrywaliśmy i nie ukry 
wamy, że sytuacja gospodar­
cza kraju jest skomplikowana 
a na wielu od 'inkach bardzo 
trudna. Mówił o tym w refe­
racie na VIII Zjeździe partii 
towarzysz Edward Gierek. Mó­
wiłem o tym w kwietniu w soj 
mowym expose Wszystkie nie­
domagania gospodarki — szcze 
gólnie w bilansie płatniczym 
kraju, w rolnictwie i na fron­
cie inwestycyjnym — nawar­
stwiały się przez długi okres, 
przez szereg lat, a teraz ujaw­
niły się ze zdwc jcną mocą.

Przyznać trzeba, że nie zaw­
sze w przeszłoś'*! potrafiliśmy 
im skutecznie przeciwdziałać 
Nasze społeczeństwo w niewys 
targającym stopniu było in­
formowane na bieżąco o kło­
potach, o stanie gospodarki, o 
narastających problemach. Nie 
przygotowaliśmy się dostatecz- 
! 0,na 3Pptkarne z czasami 
*xltónymi, jakich nieuchronnie 
c-d. kilku lat należało się spo­
dziewać.

I sądzę, że właśnie dlatego 
dziś jeszcze ni:. wszyscy i mie 
wszędzie zdaja sobie sprawę z 
sytuacji gospodarczej naszego 
państwa. 

tom nie da się zaprzeczyć. Ta­
ką politykę społeczno-gospo­
darczą aprobowała przytłacza­
jąca większość społeczeństwa, 
chociaż z tej polityki musiały 
wynikać określone konsekwen 
•-‘je.

Od dawna wiadomo, że start 
T ols Ki w lata osiemdziesiąte 
odbywa' się w diametralnie 
zmienionych warunkach,, za • 
równo w kraju, jak i na świę­
cie. Napotykamy zasadniczo ir. 
ne problemy i możliwości niz 
te, które charakteryzowały po­
czątki lat. siedemdziesiątych.

Dziś wielu, głęboko i patrio­
tycznie myślących Polaków’ z 
zatroskaniem dyskutuje o pro- 
łdemach, jakie musi rozwiązać 
nasz naród. Obywatelska tros­
ka o przyszłość kraju, dykto­
wana uczciwymi i najlepszymi 
intencjami zasługuje na szacu­
nek i na poparcie. Jesteśmy 
razem z tymi, którzy tak my­
ślą, lak czuja i szczerze prag­
ną dobra Polski Troska o przy 
szłość Polski jest naszą wielką 
wspó)ną-«praw«! —

Nie byłbym jednak w zgo­
dzie z własnym sumieniem i 
poczuciem odpowiedzialności, 
z obowiązkami jakie przyją­
łem kilka miesięcy temu, jeśli­
bym nie powiedział, że prze­
rywaniem pracy i łamaniem 
rytmiki produkcji niczego w 
Polsce nie załatwimy. Niczego 
nie rozwiążerny. Wierzę w zbio 
rową mądrość klasy robotni- 

>*czej, w jej świadomość klaso 
wą, wierzę w zrozumienie pol­
skiej racji stanu przez ogół lu 
dzi pracy. Dlatego szczerze mó 
wię, że przerwy w pracy nie 
tylko szkodzą gospodarce na­
rodowej, ale w konsekwencji 
obrócą się przeciwko klasie ro­
botniczej i ogółowi ludzi pracy, 
godzą w ich żywotne interesy.

Skutki ekonomiczne i społe­
czne przerw w pracy są oczy 
wiste. Pociągają za sobą stra­
ty produkcyjne nie tylko w za 
kładach, w których przerwano 
pracę, lecz także w innych po­
wiązanych z nii.ci więzami ko 
operacyjnymi przedsiębior­
stwach, utrudniają życie miesz 
kańcom, zakłócają komunika­
cję, pracę handlu i szpitali.

Dyskutujmy, sprzeczajmy się
Dokończenie na str. 2

Mówiąc wprost — zadłuże­
nie naszego kraju osiągnęło po 
ziom, którego w żadnym wy­
padku nie wolno przekroczyć. 
Od kilku lat nasze rolnictwo 
przeżywa znane powszechnie 
trudności. Skala podjętych w 
przeszłości inwestycji a także 
niezbędnych zakupów zbóż i 
pasz zdecydowanie przerosła 
możliwości gospodarki narodo- 
wej. W wielu zakładach wy­
stąpił niedobór surowców i 
materiałów, zaś tempo wzroś­
li produkcji, zarówno przemy­
słowej, jak i rolniczej, nie na­
dąża za szybko rosnącymi po­
grzebami. Skutkiem takiego sta 
nu rzeczy jest zachwianie rów­
nowagi gospodarczej, a przede 
wszystkim rów nowagi rynko­
wej.

Społeczeństwo ocenia — co 
jest zrozumiałe — stan gospo­
darki poprzez zaopatrzenie skle 
pów, poprzez swoje budżety ro 
dzinne i koszty utrzymania. 
Oceny w tym względzie są kry 
tyczne. Wszyscy jednak powin­
niśmy wiedzieć i pamiętać, źe 
rzeczywistym problemem jest 
to, aby zarobki i płace znajdo­
wały pokrycie w niezbędnej ilo 
ści towarów i usług. To jest 
nasz problem numer 1. Tylko 
poprzez wzrost produkcji mo­
żemy osiągnąć rozwiązanie 
obecnych kłopotów. I na tym 
zadaniu musi my skoncentro­
wać całą uwagę, wszystkie spo 
łeczne siły.

Zastanawiając się nad przy­
czynami, nie możemy, także za 
nominać, że przez szereg ko­
lejnych lat więcej w kraju dzie 
liliśmy, mż zdołaliśmy wspól­
nie wytworzyć Dochód naro- 
dowy przeznaczony do podzia­
łu przekraczał dochód narodo­
wy wytworzony. Innymi słowy 
— żyliśmy i rozwijaliśmy się 
w pewnym sensie na kredyt. 
Oczywiście znaczną, część tych 
kredytów zainwestowaliśmy 
unowocześniając gospodarkę, 
część przeznaczyliśmy na za­
kup zbóż. Przyczyniło się to do 
przyspieszenia rozwoju kraju, 
do podniesienia poziomu życia 
społeczeństwa i każdej rodzi­
ny. Jeśli ktoś dziś sprawiedli­
wie ocenia i porównuje czas 
przeszły z dniem dzisiejszym, 
wówczas tym bezspornym fak­

Pod znakiem wytężonej pra 
cy żniwnej minęły sobota i 
niedziela w wielkopolskim ro! 
nici wie. Pola obeschły po desz- 
cza^h i można było ponownie 
wyruszyć na r.ie kombajnami. 
Te maszyny zadecydują teraz 
o obecnej fazie żniw, gdy nie­
ma’ wszystkie zboża dojrzewa­
ją równocześnie. Oprócz jęcz­
mienia jarego, młóci się żyto, 
owies i rozpoczyna pszenicę 
ozimą.

Użycie kombajnów przyczynia 
się do wzmożenia tempa żniw, 
nie nie obywa się bez kłopo­
tów. Jest — niestety — spore 
awarii. W ubiegłym tygodniu 
Zjednoczenie Technicznej Ob­
sługi Rolnictwa w Poznaniu, 
obejmujące swym zasięgiem 
działania 5 województw,"miało 
zgłoszonych 317 awarii podczas 
om3otów rzepaku i jęczmienia.

Z powodu zawilgocenia zbóż psu 
ły się przeważnie skrzynie biegów.

Obradują poznańskie KSR-y

Samorządy o czynnikach 
lepszego gospodarowania

W zakładach pracy obradu­
ją sesje Konferencji Samorzą 
du Robotniczego, poświęcone 
ocenie dotychczasowych wyni 
ków gospodarczych oraz za­
twierdzaniu planów na dru­
gie półrocze. Przedstawiciele 
załóg analizują warunki gos­
podarowania, omawiają prob­
lemy związane z poprawą je­
go efektywności.

Załoga Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Poznaniu plan sprzedaży 
pierwszego półrocza wykonała 
w 95,1 procenta. Z powodu 
braku części do lokomotyw 
spalinowych dużej mocy, wy-- 
remontowano ich mniej niż za 
kładał plan. Nie naprawiono 
również kilku wagonów spa­
linowych. Natomiast plan 
sprzedaży części zamiennych 
wykonano w 133 procentach.

Zrealizowano w ZNTK 
wszystkie zamierzenia, przyję 
tego na styczniowej sesji KSR 
programu poprawy efektyw­
ności gospodarowania, taszczę 

Trzeba było wymieniać koła zę­
bate, łożyska, ośki. W porozumie­
niu z Poznańskim Przedsiębioi- 
stwem Handlu Sprzętem Rolni­
czym „Agroma”, mającym sześć 
oddziałów w Wielkopolsce, starano 
się jak najszybciej usuwać awarie. 
Brakujące części zamienne spro­
wadzono niejednokrotnie w trybie 
nagłym z Płocka. Tak było m. in. 
z sitami żaluzjowymi do kombaj­
nów.

Awarie snopowiązałck uda je się 
usuwać bez większych kłopotów. 
Spółdzielnie kółek rolniczych ma­
ją zapasy niezbędnych części, a 
niektóre dorabia się w warszta­
tach.

Najbardziej bruk obecnie 
opon do ciągników C-385, a 
także do rozrzutników wapna, 
obornika, „Bizonów” i przy­
czep. Ciągniki C-385 z powodu 
braku tłoków i tulejek nie mo 
gą być remontowane w specja­
listycznym zakładzie TOR w 
Poznaniu, (emp) 

dności materiałów,. surowców 
i robocizny przewyższyły za­
planowane. Zaoszczędzono m. 
in. 73,3 tony wyrobów hutni­
czych z żelaza i stali, 13,9 ton 
wyrobów hutniczych z metali 
kolorowych, 175,5 ton olejów 
napędowych dla celów trak­
cyjnych, 24 tony olejów silni­
kowych, 150 ton węgla ka­
miennego, 80 MWh energii e- 
lektrycznej. W wyniku postę­
pu technicznego i racjonaliza­
cji obniżono pracochłonność o 
54 500 normogodzin, co pozwo­
liło złagodzić skutki niedobo­
rów zatrudnienia w zakładzie.

Plan na drugie półrocze, z 
powodu braku części, głównie 
z importu, obniżono na sesji 
KSR o 4 procenty. Członko­
wie samorządu stwierdzili, że 
warunkiem jego wykonania 
jest konsekwentna realizacja 
programu oszczędnościowego.

Zakłady Rowerowe >,Pre- 
dom-Romet? w Poznaniu plan
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W. Kozakiewicz 
wśród najlepszych 

olimpijczyków
Agencja TASS przeprowa­

dziła ankietę wśród agencji 
prasowych czterech kontynen­
tów na najlepszych sportow­
ców igrzysk olimpijskich 1980 
roku. Najwięcej głosów zebrał 
20-letni Władimir Salnikow 
(ZSRR) — trzykrotny mistrz 
olimpijski w pływaniu. Wśród 
moskiewskiej olimpiady znale 
źli się ponadto Gerd Wes-sig 
(NRD) — lekkoatletyka, Ku- 
bańczyk Teofilo Stevenson 
(boks), Miruts Yifter z Etiopii 
(lekkoatletyka), Brytyjczyk Se 
bastian Coe (lekkoatletyka). 
Władysław Kozakiewicz (lek­
koatletyka). Lutz Dombrowski 
z NRD (lekkoatletyka) Jurik 
Wardanjan z ZSRR (podnoszę 
nie ciężarów). Włoszka Sara 
Simeoni (lekkoatletyka) i Fin 
Pertii Karpinen (wioślarstwo).

PAP

Rozgromienie band 
kontrrewolucyjnych 

w Afganistanie
Jak podaje z Afganistanu 

agencja Bachtar robcitnicze 
oddziały samoobrony zlikwido 
wały kilka band kontrrewolu 
cyjnych, które napadały i gra 
biły ludność cywilną. (PAP)

Okręty USA 
w Aleksandrii

W sobotę rano do portu w 
Aleksandrii wpłynęły trzy ok 
ręty IV Floty Amerykańskiej. 
Według informacji agencji 
AFP przybyły one do Egiptu 
z przjacielską wizytą, która 
trwać będzie do 18 bm.

PAP

I sekretarz KC PZPR 
powrócił 

z urlopu do kraju
15 bm. I sekretarz KC 

PZPR Edward Gierek powró­
cił do kraju z urlopu na Kry­
mie, gdzie przebywał na zaprc 
szenie Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego. (PAP)

Wybór artykułów 
E. Gierka 

ukazał się w Moskwie
Nakładem Radzieckiego Wy 

dawnictwa Literatury Politycz 
nej ukazał się w Moskwie tom 
zawierający wybrane artyku­
ły i przemówienia I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka z 
lat 1975—1979. (PAP)

Gratulacje dla organizatorów

L. Breżniew o sukcesie olimpiady
Leonid Breżniew wystoso­

wał gratulacje do wszystkich, 
którzy brali udział w przygo­
towaniach i przeprowadzeniu 
XXII Igrzysk Olimpijskich w 
Moskwie, Tallinie, Leningra­
dzie, Kijowie i Mińsku.

Letnie Igrzyska Olimpijskie 
1980 roku cechował wysoki po­
ziom sportowy, organizacyjny 
i techniczny. Przebiegły one w 
pełnej zgodności ż zasadami 
Karty Olimpijskiej, stały się 
wybitnym wydarzeniem mię­
dzynarodowym — stwierdza 
się u* posłaniu L. Breżniewa.

Dla przeprowadzenia igrzysk 
olimpijskich przygotowano 
wspaniałe obiekty sportowe, 
wyposażone w najbardziej no 
woczesne urządzenia, systemy 
łączności, aparaturę radiową i 
telewizyjną i automatyczny sys 
tem sterowania „Olimpiada", 
stworzono świetne warunki ży 

cia i treningów sportowcom, 
zbudowano najwyższej klasy 
hotele oraz inne obiekty usłu­
gowe. Obywatele radzieccy 
wszędzie odnosili~śię do uczest 
ników i gości igrzysk z gościn­
nością i szczerą serdecznością

W XXII Igrzyskach Olimpij­
skich wzięli udział sportowcy 
z 81 krajów wszystkich konty­
nentów. Reportaże telewizyjne 
z igrzysk oglądało codziennie 
przeszło półtora miliarda lu­
dzi. Na olimpiadzie osiągnięto 
wybitne wyniki sportowe, us­
tanawiając 36 rekordów świa­
ta i 74 rekordy olimpijskie 
Wielkie sukcesy na igrzyskach 
osiągnęli sportowcy Związku 
Radzieckiego, którzy zdobyli 80 
złotych medali, 69 srebrnych i 
46 brązowych.

Wysoko ocenili igrzyska, ich 
organizację i atmosferę przy-
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Przerwy w pracy 
w Gdańsku i Gdyni
17 bm. nadal trwały przer­

wy w pracy w szeregu zakła 
dów Gdańska i Gdyni. Miało 
to miejsce głównie w zakła­
dach przemysłu stoczniowego 
i szeregu innych przedsię­
biorstw. Dalej prowadzone są 
dyskusje nad postulatami do 
tyczącymi warunków płacy, a 
także pracy i życia załóg oraz 
problemów społecznych. (PAP)

Propozycja A. Sadata
Według doniesień agencyjnych, 

prezydent Egiptu, Anwar Sadat, 
w liście do premiera Izraela, Me 
nachema Begina. zaproponował, 
by po listopadowych wyborach 
prezydenckich w USA odbył się 
trójstronny szczyt egipsko-izrael- 
sko-amerykański w celu przedy­
skutowania i przełamania impasu 
w negocjacjach na temat tzw. au 
tonomii palestyńskiej. (PAP)



W. f stos WIELKOPOLSKI parłedritMwk, M Wl

Wystąpienie prezesa Rady Ministrów Akademia w Moskwie Dni Przyjaźni Polsko-Radzieckie]

Dokończenie ze tir 1
i dochodźmy do trwałego

Edwarda Babiucha
po-

rozumienia. Musimy jednak 
rozgraniczyć czas dyskusji od 
czasu pracy. Na marnowanie 

czasu przeznaczonego na pra­
cę. na zakłócanie funkcjonowa 
nia służb publicznych, nikt w 
Polsce nie powinien się godzić 
Po prostu nie stać nas na to

Atmosferę napięcia i emocji 
usiłują też wykorzystywać dla 
swych celów politycznych prze 
ciwnicy Polski Ludowej, pod­
suwając hasła i postulaty nie 
mające nic wspólnego z dąże­
niami klasy robotniczej, sprze 
czne z interesami narodu.

Obecna sytuacja gospodar­
cza kraju jest stanem realnym. 
Nic można jej natychmiast 
zmienić, ani od niej uciec 
Złudne i bałamutne są twier­
dzenia o łatwości gospoda?-
czych rozwiązań, 
nych i cudownych

Uniwersal- 
recept na

rozwiązywanie złożonych pro­
blemów gospodarczych nie ma 
w żadnym kraju na święcie 
Wszelkie programy i działania 
podejmowane w celu pokony­
wania trudności wszędzie wy­
magają czasu. W ekonomice 
cudów nigdy nie było i nie 
będzie. Ekonomiką naszą, tak 
jak i ekonomiką innych krajów 
rządzą twarde, surowe orawa 
i reguły. Można je w krótkim 
okresie czasu obchod^ć. moż­
na ie lekceważyć, ale oóźniej 
jeszcze mc^-uoj dadzą znać o 
sobie i nie aa innego wyjścia, 
jak je przestrzegać. \

Mamy świadomość, że wiele 
trzeba zmienić j poprawić w 
sposobie zarządzania gospbdar 
ką narodową. Niedostatki w 
tej dziedzinie także przyczyni 
ły się do trudności, jakie prze 
żywamy. Najważniejszą jed­
nak obecnie sprawą jest okre­
ślenie takiego sposobu rozwia 
zania powstałej sytuacji, aby 
skutecznie zapobiec dalszemu 
jej pogarszaniu, aby uchronić 
kraj przed niepowetowanymi 
strstami, przed groźba ostrych 
konfliktów i napięć społecz­
nych, takiego sposobu rozwią­
zania, który spotka sie z pow­
szechnym zrozumieniem ,- po­
parciem w całym społeczeń­
stwie.

Z tym zamiarem występuję 
dziś przed wami, drodzy roaa 
cy.

Naszym celem jest — zgod 
nie z tym, co przedłożyłem w 
sejmowym expose — general­
ne uporządkowanie gospodarki 
narodowej. harmonizowsnie 
jej rozwoju, orzywrócenie rów 
nowagi gospodarczej, zwłasz­
cza w handlu zagranicznym 
na rynku wewnętrznym orzy 
spieszenie rozwoju rolnictwa 
a przez to wzrost produkcji 
żywności, uporządkowanie fren 
tu inwestycyjnego, usprawnie­
nie mechanizmów sterowania 
gospodarką i państwem Dzia­
łania te podporządkowujemy

ii owiec, przy braku wzrostu 
pogłowia trzody chlewnej.

Na skutek ciągłych opadów 
o rzadko spotykanym nasile­
niu, wiele rejonów kraju dotk­
niętych zostało klęska oowo- 
dzi. Sądzę, że nikogo dziś w 
Polsce nie trzeba przekony­
wać. co to oznacza i jakie mu 
simy wszyscy ponieść koszty 
tej klęski żywiołowej. Tysiące 
rodzin, 'których dorobek uległ 
niekiedy całkowitemu zniszczę 
niu. oczekiwało pomocy. Rząd 
tej pomfrcy udzielił od pierw­
szej chwili zagrożenia powo­
dziowego. Nte wahaliśmy się 
ograniczać dostaw dla innych 
rejonów, które wskutek Dowo­
dzi i deszczów nie ucierpiały. 
Taki był nasz obowiązek.

Zalanych i podtonionych zo 
stało ponad milion 700 tysięcy 
hektarów gruntów. Straty są 
bardzo znaczne. Sięgają one 
dziesiątków miliardów złotych. 
Wiadomo też, że na mniej za 
grożonych terenach należy się 
spodziewać znacznego obniże­
nia i gorszej jakości zbiorów. 
W rezultacie już wiemy — 
— choć trudno to jeszcze w 
pełni oszacować — że poziom 
produkcji rolnej kształtować 
się będzie poniżej założeń pla 
nu. a tym samym dalszemu na 
pięciu ulegnie bilans paszowy. 
Musimy obecnie wszystkimi 
sposobami złagodzić ujemny 
wpływ niedoborów w oroduk 
cji roślinnej na stan hodowli, 
a przez to na poziom produk- 
cj; mleka i mięsa.

Muszę niestety stwierdzić, że 
trudności w zaopatrzeniu w 
mięso , nie jesteśmy w stanie 

.usunąć w bliskim czasie. Po­
prawą, zależeć będzie od wzro 
stu produkcji rolnej, od wysil 
ku właścicieli wszystkich gos­
podarstw rolnych, również od 
tych, którzy jednocześnie ora- 
cjrią poza rolnictwem. Podej­
mować jednocześnie będziemy 
wysiłki dla usprawnienia dy­
strybucji mięsa i większego 
zą i n te re s ow a n i a woj ewó d z tw 
wzrostem jego produkcji. Po­
dejmujemy kroki zmierzające 
do wzrostu hodowli i poleosze 
nią zaopatrzenia w mięso, 
przyjmiemy każdą nową inicjg 
tywę w tym względzie.

Jestem przekonany, że do te 
gorocznych zbiorach bedzie 
możliwa poprawa zaooatrzenia 
ludności w inne produkty żyw ■ 
nościowe, w tym także w cu­
kier. Warunkiem jest tu jed­
nak możliwie najlepsze, najbar 
dziej gospodarskie przeprowa 
dzenie zbiorów płodów rol­
nych w każdym zakątku nasze 
go kraju i maksymalne ich wy
korzystanie. Wymaga to. 
bec niesprzyjającej w 
reku pogody, szczególnego 
silku wszystkich, którzy

wo- 
tym 
wy- 
ten

wysiłek zobowiązani sa podjąć. 
Jest to wspólna, ogólnonarodo 
wa sprawa.

Doświadczenie nasze dowo­
dzi. że jakiekolwiek działania

głównej obecnie sprawie w zakresie cen artykułów żyw
zmniejszenia dokuczliwych kio 
Dotów dnia codziennego, trud­
ności zaooatrzeniowvch i ros­
nących kosztów utrzymania.

W oparciu o wszechstron­
ne analizy doszliśmy do zgod­
nego wniosku, że rozstrzygają 
ce znaczenie ma boorawa sy­
tuacji ołatniczej kraju. Obecna 
napięta sytuacja płatnicza o- 
granicza możliwości importu, 
zwłaszcza surowcowo-zaopa- 
trzeniowego. co utrudnia ryt­
miczną produkcję i celne wy­
korzystanie potencjału oroduk 
c^jnego. W tych warunkach

■'.ościowych, a także regulowa 
nie rynku żywnościowego 
muszą być ściśle związane z sy 
tuacją w rolnictwie. Mimo zna

ności musimy dclstosować do 
realiów ekonomicznych dnia 
dzisiejszego.

Czy możemy dzielić więcej 
niż posiadamy? Czy możemy 
wypłacać pieniądze bez pokry 
cia? Byłoby to działanie na­
der krótkowzroczne i na dał 
s^ą metę niebezpieczne. Skut­
ki tego w ostatecznym rachun 
ku obróciłyby się przeciwko 
ludziom pracy uderzając naj­
bardziej w rodziny wielo­
dzietne, w ludzi najniżej upo 
sażonych. Podwyżki płac i do 
chodów ponad możliwctści go 
spodarki mogą jedynie powo 
dować chaos na rynku i w pro 
dukcji, wzrost inflacji, wzrost 
cen i kosztów utrzymania, a 
tego nikt w naszym kraju nie 
chce.

Rozważmy to w każdym do 
mu i w każdym zakładzie pra 
cy, gdyż wszyscy powinniśmy 
zdecydowanie przeciwstawiać 
się tendencjom do pogarsza­
nia równowagi ekonomicznej 
i nierealistycznym presjom na 
wzrost dochodów bez pokry­
cia.

Wobec ograniczonej możli­
wości wzrostu dochodów pie­
niężnych musi teraz bardziej 
niż kiedykolwiek przedtem o- 
bowiązywać ścisłe przestrzega 
nie zasad sprawiedliwości w 
ich podziale. Rząd podjął już 
działania, aby zapobiegać do­
chodom nadmiernym, nieuza­
sadnionym rzeczywistym wkła 
dem pracy,, zmniejszyć skraj­
ne rozpiętości wr dochodach i 
ograniczać możliwości uzyski 
wania dochodów wyrastają­
cych drastycznie ponad prze­
ciętny poziom życia.

Rodacy!
To co przedstawiłem daleko 

nie wyczerpuje listy trudnych 
problemów gcUpodarczych. 
Rząd od kilku miesięcy pra­
cuje nad nimi i przygotowuje 
szczegółowe propozycje rozwią 
zań, które przedłożymy na naj 
bliższe plenum Komitetu Cen 
tralnego.

Porządkujemy wszystkie 
dziedziny naszej gospodąrki i 
życia społecznego. Wiemy 
wszyscy, że w każdym działa 
niu trudno uniknąć błędów. 
Staramy się więc stale anali­
zować prawidłowość i skutecz 
ność naszych postanowień, a 

z błędów wyciągnąć wnioski na 
przyszłość.

Niewiele warte będą nawet 
najmądrzejsze programy i 
koncepcje, jeśli nie będą to- 
i.varzyszyć im wzajemne zau­
fanie. poczucie wsnółodpowie 
dzialności za losy kraju, zbio 
rowy wysiłek całego społe­
czeństwa. spokojna, wydajna 
i coraz lepsza praca narodu.

Potrzeba nam spokoju, a 
nade wszystko rzetelności i dy­
scypliny w codziennej pracy 
— na każdym stanowisku i 
orzy każdym warsztacie. Tyl 
ko w ten spehób udowodnimy 
że jesteśmy narodem, który 
umie mądrze i samodzielnie 
rozwiązywać najtrudniejsze

Dzień Floty 
Powietrznej ZSRR

W piątek odbyła się w 
Moskwie akademia poświęco­
na Dniu Floty Powietrznej 
ZSRR. Wzięli w niej udział lu 
dz.ie pracy stolicy Związku Ra 
dzieckiego oraz wojskowi z 
garnizonu moskiewskiego.

W prezydium zasiedli wice­
premier ŻSRR, Leonid Smir- 
now, I zastępca ministra o- 
brony, marszałek Nikołaj O- 
garkow, wiceministrowie obro 
ny, weterani lotnictwa, przed 
stawiciele organizacji partyj­
nych, radzieckich i społecz­
nych oraz lotnictwa cywilne­
go.

Przemówienie wygłosił na­
czelny dowódca sił lotniczych, 
wiceminister obrony ZSRR, 
marszałek Paweł Kutachow.

Uczestn:cy akademii prze­
słali list z pozdrowieniami do 
KC KPZR i Leonida Breżnie­
wa. (PAP)
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poprawa płatniczej
państwa jest dla rządu zada­
niem najwyższej wagi. Ekscor 
tować musimy. musimy to ro­
bić efektywniej po to. aby 
mieć środki na import tego, co 
jest nam potrzebne dla oroduk 
cji i spożycia. Innego wyjścia 
nie ma.

Szanowni obywatele!
Jak wiadomo, zaopatrzenie 

rynku na najbardziej newral­
gicznym odcinku jakim jest ry 
nek żywnościowy, zależy 
przede wszystkim od sytuacji 
w rolnictwie, która poważnie 
się skomplikowała. W wyniku 
niedostatku pasz, w ostatnich 
miesiącach w hodowli zazna­
czył się spadek pogłowia bydła

„GŁOS 
Adres

Wiesław

nych trudności.
nuje, aby do

rząd propo- 
jesieni 1981

czyli do przyszłorocznych zbio 
rów utrzymać bez zmian obec 
nie obowiązujące ceny mięsa 
i jego przetworów. Rząd jedno 
cześnie będzie w swej polityce 
konsekwentnie zmierzać do za 
hamowania wzrostu kosztów 

rzymama. Wymagać to bę­
dzie zarówno surowej kontroli 
cen na te artykuły, które decy 
aują o budżecie rodzin praco­
wniczych, jak też ograniczenia 
podwyżek płac, za wyjątkiem 
wynikających z tytułu wzrostu
wydajności pracy oraz podwy orawda 
żek najniższych płac, rent i • • 
emerytur.

Liczymy, że ludzie pracy u- 
dzielą poparcia tym propozy­
cjom i zaaprobuje wprowadzę 
nie ich w życie. Mają one je­
den cel — ochronę osiągnięte 
go poziomu życia narodu i 
tworzenie niezbędnych- warun 
ków dla poprawy stopy życio 
wej.

Podstawowe założenia poli­
tyki społecznej, zasady kształ 
towania płac i dochodów lud-

swoje probłendy, który potrafi 
należycie spożytkować swoje 
talenty i umiejętności, swcją 
pracowitość oraz wszystko to, 
co do tej pory stworzył włas­
ną pracą.

Świat przygląda się, jak ra 
dzimy sobie w chwilach tru­
dnych. Mamy niezawodnych 
sojuszników, którzy martwią 
się również naszymi kłopota­
mi, wiferzą, że sami zdołamy 
im sprostać i życzą nam tego 
z całego serca.

Nasz naród tylko w warun­
kach jedności i tylko poprzez 
pracę osiągnął swoje cele. Ta

i dziś niech
do ' każdego Polaka.

dc»trze 
O taką

jedność i o taką pracę zwra­
cam się do 'was, obywatele 
Kieruje ten apel do klasy ro 
botniczei. do wszystkich ludzi 
pracy, do całego społeczeń­
stwa. Nie szczędźmy wysiłków 
dln dobra Polski.

Musimy wspólnie stawić czo 
la, wyzwaniu chwili, gdyż 
wszyscy bez wyjątku odpowia
damy za losy ojczyzny,
nas? pomyślny, pokojówv byt. 

PAP
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1. Breżniew
o sukcesie olimpiady

Dokończenie ze str. 1

iążni i życzliwości panującą 
na olimpiadzie, obecni na niej 
członkowie Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego, człon 
Rowie kierownictw międzyna­
rodowych federacji sporto- 
wych i narodowych komitetów 
olimpijskich, goście honorowi, 
arbitrzy sportowi, dziennika­
rz^ i turyści z większości kra­
jów świata.

XII Igrzy Olimpijskie
stały się świętem młodości i 
sportu. Sprzyjały umocnieniu 
przyjaźni, wzajemnego zrozu­
mienia i pokoju między naro­
dami. Przyczyniły się do zwar­
cia międzynarodowego ruchu 
olimpijskiego, stworzyły nowy 
impuls dla dalszego rozwoju 
szlachetnych ideałów olimpij­
skich — pisze Leonid Breż­
niew. (PAP)

i koncerty w
Po raz trzeci odbędą się w 

Polsce Młodzieżowe Dni Przy­
jaźni Poiskó-Radzieckięj. 
Program przyjacielskiego spot 
kania młodych jest bogaty. 
Mówiono o tym w miniony 
piątek w Poznaniu, w czasie 
konferencji, w której uczestni 
czyli m. in. ' przewodniczący 
ZW FSZMP — Tadeusz Ku­
raś, sekretarz Centralnego Ko 
mitetu Komsomolu — Wagif 
Gusejnow.

Dni rozpoczną się 1 wrześ­
nia w' Lublinie pokojową ma­
nifestacją na Majdanku. Tam 
też podpisana zostanie umo­
wa o współpracy młodzieżo­
wych organizacji Polski i 
Związku Radzieckiego. W 
dniach od 2 do 6 września po­
nad 1200-osobowa -delegacja 
Kraju Rad odwiedzi 17 woje­
wództw.

W Poznaniu i w województ 
wie poznańskim przebywać bę

spotkania 
Poznańskiem

dzie 950 komsomolców: robot­
ników, studentów, przodowni­
ków pracy, artystów, a także 
kosmonauci. Odbędzie się tu 
seminarium poświęcone wy­
chowaniu ideologicznemu i 

• kształtowaniu socjalistycz­
nych postaw.

Galowy koncert w wykona 
niu radzieckich artystów pro­
fesjonalnych i amatorów prze 
widziano 4 września w Teat­
rze Wielkim im. S. Moniusz­
ki w Poznaniu. W spotkaniach 
i koncertach — m. in. w Ma­
nieczkach, Obornikach, Śre­
mie, Środzie, Szamotułach1 
weźmie udział młodzież pols­
ka i radziecka.

Dni będą okazją do zamani­
festowania braterskiej więzi 
wymiany doświadczeń i dysku 
sji na wszystkie tematy nurtu 
jące młodzież —• od ideologicz 
nych, światopoglądowych po 
turystykę i wypoczynek, (bg)

Samorządy o czynnikach 
lepszego gospodarowania

Dokończenie ze str' t 
sprzedaży pierwszego półrocza 
wykonały w 98,3 procentach, 
przy czym zaawansowanie pla 
nu tegorocznego wyniosło 49,5 
procent. Przyczyną niedoborów 
były kłopoty materiałowe i ka 
drowe. Wyprodukowano m. in.

, nież
„Giicjo”
„Rometu'

skuterków dziecięcych
i „Balbinka”, załoga 
” wyprodukuje o

10 000 więcej, niż 
plan.

zakładał

Zadania pierwszego półro­
cza w Poznańskiej Fabryce to 
zysk Tocznych wykonano w

ponad 2 min metrów łańcu- 100,1 procenta, realizując po­
diów samochodowych, rowero 
wych i motocyklowych, po­
nad 5 min piast oraz 52f400 
skuterków dziecięcych. Zada­
nia eksportowe przekroczono 
o 36 procent. Na sesji KSR 
mówiono przede wszystkim o 
pełnej realizacji planu roczne 
go, którego wartość ma wy­
nieść 766 min zł. Postanowio­
no przy tym zwiększyć o 12 
min zł plan eksportu. Rów-

nad połowę rocznego planu 
sprzedaży. Ną eksport sprze­
dano łożyska za 35-4 min zł de 
wizowych, czyli o 18,8 procent 
więcej, niż zakładał plan. 
Zrealizowano również zadania 
rynkowe. Na sesji KSR dysku 
towano głównie o tym, jak wy 
konać plan roczny. Jest on za 
grożony ze względu na kłopo 
ty zatrudnieniowe i zaopatrz* 
niowe. (gra)

Przegląd dorobku 
kultury polskiej w Szwajcarii

W Lucernie nastąpiła w 
niedzielę inauguracja jednej 
z największych imprez kul­
turalnych Szwajcarii — mię­
dzynarodowych tygodni muzy­
cznych, poświęconych muzyce 
polskiej. Wydarzenie to stano 
wi zarazem puhkt szcaytowy

całej serii organizowanych w 
licznych miastach szwajcar­
skich imprez, ukazujących 
miejscowemu społeczeństwu i 
gościom z około 120 krajów 
wszechstronny obraz dorobku 
i pozycji kultury polskiej w 
świecie. (PAP)

37 ofiar pożaru 
w Londynie

Po kilkunastu godzinach o- 
ględzin i analizy wypalonych 
wnętrz, policja ostatecznie 
ustaliła liczbę śmiertelnych 
ofiar pożaru dwóch londyń­
skich klubów nocnych. Ogień- 
który wybuchł nagle o godz. 
3<30 rano 16 bm., spowodował 
śmierć 37 osób. Do szpitala 
przewieziono 23 rannych, w 
tym wielu z poważnymi po­
parzeniami i złamaniami koń 
czyn. Wstępnie ustalono, że 
pożar powstał w wyniku pod­
palenia. (PAP)

G. Bush udał się 
do Pekinu

Kandydat Partii Republikańskiej 
na stanowisko prezydenta, Ro­
nald Reagan rozpoczął szczególne 
go rodzaju flirt polityczny, które 
go obiektem gest Pekin. Otóż Rea 
gan wysłał w podróż do Chin to­
warzysza swojej kampanii wybór 
czej, kandydata do wiceprezyden 
tury, George’a Busha. Na konfe­
rencji prasowej, poprzedzającej 
wyjazd Busha do Chin, obaj repu 
blikańscy kandydaci złożyli o- 
świadczenia na temat swojej poii 
tyki wobec Pekinu (PAP)

Konińskie 
„Derby estradowe" 

zakończone
W sobotnią noc zakończyła 

się największa, doroczna im­
preza kulturalna w Koninie 
„Derby estradowe” przygotowy 
wane przez Wydział Kultury 
UW, Zjednoczone Przedsiębior 
stwa Rozrywki i Zakład Wi­
dowisk Estradowych w War­
szawie. Impreza wywołała ży 
we emocje, nie tylko w wytpeł 
nionym do ostatniego miejsca 
amfiteatrze. W trzech koncer 
tach zaprezentowała się czo­
łówka krajowych piosenkarzy, 
artystów kabaretu i jazzu, 
zespoły wokalne, baletowe i 
parodyści. Był więc to dość 
pełny przegląd możliwości na 
szej estradowej . rozrywki. 
Tym razem organizatorzy nie 
pr;.vznali nagrody „Złota pod­
kowa”. Bezsprzecznie do naj­
lepszych należały Alicja Ma­
jewska i Maryla Rodowicz o- 
raz Zenon Laskowik z Bogda 
nem Smoleniem, (woj)

telefony
donoszą ...J

• W Umieniu w województwie 
konińskim wypadł z pociągu rela 
cji Katowice —* Gdynia mężczyz 
pa. Odniósł on tak ciężkie ob­
rażenia, że w drodze do szpitala 
'mafł.

W Żdżarach w województwie 
konińskim wybuchł pożar w jed­
nym z Indywidualnych gospo­
darstw. Pastwą płomieni padły sto 
cbła drewniana wraz ze zbożem 
ciaz budynek gospodarczy i część 
domu. Przyczyn pożaru jeszcze nie 

■‘talono.
Z Wilczyna przywieziono do 

szpitala w Koninie ciężko ranne­
go motocyklistę. Wylądował on 
nu żakręcle drogi w rowie, gdy je

przez pociąg towarowy 
0 W Masanowie w 

twie kaliskim został

na torach 
potrącony

wojewódz-

chał z nadmierna szybkością, nie 
mając uprawnień do prowadzenia 
pojazdów mechanicznych.
• W Kupieninie w wojewódz­

twie konińskim, zginął 
mężczyzna. Został on

potrącony 
przez samochód nieprawidłowo ja 
dący motocyklista. Doznał on obra 
żon, podobnie jak jego pasażer.
• W Białośliwiu w wojewódz- 

Iwie pilskim został ciężko ranny 
?4 motocyklista, któiy jadąc nie 
estrożnie uderzył vr drzewo.
♦ Na drodze z Owińsk do Bele- 

chr.wa w pobl żu Poznania ,od- 
niósł obrażenia kierowca małego 
. Fiata”. Uderzył on w czasie wy 
r rzedzanla w tył ciągnikowej przy

Na ul. Swi<?rczewskiego w Po 
znaniu odniosła obrażenia 15-letnia 
cnewczyna która została potraco 
r.a przez samochód gdy nagle we 
szła na jezdnie, (h)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w, Wielkopolsce: zachmurzenie 
małe i umiarkowane.

Temperatura maksymalna od 
plus 22 do plus 24 stopni, mini­
malna od plus 12 do plus 14 step 
ni- Wiatry słabe 1 umiarkowane 
północno-wschodnie i wschodnie.

Wczoraj o godzinie 18 zane- 
fov,ano następujące temoeratury: 
^JnTa",u- Koninie i 
tlnsU "S. 21 ’tOpni’ w Wie 
c "fi ~ !'opnip; ciśnienie 1011 hPa, 
fzy’1 757.5 mm.

dzisiejszy serwis Informacyjni 
nororowar Roch KowohW
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List A. Gromyki do K. Waldheima

Międzynarodowa współpraca 
dla ochrony środowiska

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR Andriej Gromyko 
skierował do sekretarza gene­
ralnego ONZ, Kurta Waldhei­
ma list, w którym Związek Ra 
dziecki występuję z propozy­
cją włączenia do porządku 
dnia XXXV sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ sprawy hi­
storycznej odpowiedzialność 
państw za zachowanie przyro 
dy Ziemi dla obecnego i przy-' 
szłych pokoleń.

Wśród doniosłych zadań o 
charakterze globalnym, stoją­
cych przed ludzkością, temu za 
daniu przypada miejsce szcze­
gólne — stwierdza się w liś­
cie. Może ono być rozwiązane 
tylko staraniem wszystkich 
państw.

Związek Radziecki opowia­
da się za dalszym rozwijaniem 
współpracy międzynarodowej 
w tej dziedzinie, tak aby wy­
korzystanie bogactw natural-

Wyrównane szanse

Ostatni etap 
kampanii wyborczej w USA

Po konwencji Partii Demo­
kratycznej w Nowym Jórku 
kampania wyborcza- w Sta­
nach Zjednoczonych wkroczy­
ła w ostatni i decydujący e- 
tap, w którym kandydat de­
mokratów Jimmy Carter i 
kandydat republikanów Ro­
nald Reągan będą prowadzić 
zażarty pojedynek o zwycięst­
wo wyborcze 4 listopada br.

Pojedynkowi temu będzie 
niejako asystować trzeci jego 
uczestnik, tzw. kandydat nie­
zależny John Anderson, który 
jednak nie ma realnych szans 
na odniesienie zwycięstwa i 
co najwyżej może odebrać 
ilość głosów jednemu lub dru

Polska gościła 
bibliotekarzy 
polonijnych

Dobiegł końca trzeci z kolei 
jolpnijny kurs bibliotekarst­
wa i kultury polskiej, zorgani 
-:owany przez Towarzystwo 
Łączności z Polonią Zagranicz 
ną „Polonia” i Bibliotekę Na­
rodową w Warszawie. Jego ce 
lem było przekazanie osobom 
zajmującym się prowadze­
niem bibliotek polonijnych 
wiadomości i umiejętności bi 
bliotekarskich umożliwiają­
cych im prawidłowe groma­
dzenie zbiorów oraz zapozna­
nie ich z polskimi instytucja­
mi księgarskimi. (PAP) 

nych w interesie postępu gos­
podarczego i społecznego wszy 
stkich narodów było racjonal­
ne, oparte na podstawach nau 
kowych, a stosunek człowieka 
do przyrody cechowała dbałość 
i troskliwość.

Do listu załączono projekt 
rezolucji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ. Zwraca się w nim 
uwagę państw na to, że nie­
ustanny wyścig zbrojeń ma 
zgubne skutki dla środowiska 
człowieka i ogranicza możli­
wości niezbędnej współpracy 
międzynarodowej w dziedzinie 
zachowania przyrody Ziemi. 
Projekt rezolucji wzywa pań­
stwa, aby w interesie obecne­
go i przyszłych pokoleń przeja 
wiły należytą troskę i podjęły 
niezbędne kroki, w tym o cha 
rakterze ustawodawczym, słu­
żące zachowaniu przyrody i 
przyczyniające się do współpra 
cy międzynarodowej w tej dzie 
dżinie. (PAP) 

giemu kandydatowi wielkiej 
partii.

Z przyjętej przez obu kon­
kurentów taktyki wynika, że 
pojedynek między nimi wal 
ce o prezydenturę będzie bar­
dzo zażarty. t

Amerykańska prasa uważa, 
że w tej chwili szanse obu 
kandydatów są w zasadzie wy 
równane 'i przewidywanie wy 
niku listopadowych wyborów 
jest niemożliwe. To wyrówna­
nie szans wpłynie niewątpli­
wie na wzrost napięcia w 
kampanii wyborczej i spowo­
duje, że jej przebieg będzie 
wyjątkowo ostry. (PAP)

Zjednoczone Emiraty 
Arabskie popierają 

„świętą wojnę"
Rzecznik Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych Zjedno 
czonych Emiratów Arabskich 
oświadczył w Abu Żabi, że e- 
miraty całkowicie popierają 
apel Arabii Saudyjskiej w 

■ prawie wypowiedzenia „świę­
tej wojny” Izraelowi w odpo­
wiedzi na proklamowanie 
przez Kneset Jerozolimy wie­
czystą i niepodzielną stolicą 
Izraela. Rzecznik powiedział 
że jego kraj gotów jest udzie 
lić wszelkiej pomocy niezbęd 
nej do wyzwolenia Jerozolimy 
spod okupacji izraelskiej.

129 dni
ł

na orbicie 
okołoziemskiej
W piątek minął 129 dzień pra 

cy Leonida Popowa i Walere- 
' go Riumińa na odbicie około­
ziemskiej. Większość czasu w 
tym dniu poświęcili oni na ba 
dania medyczne. Przy pomocy 
wieloczynnościowej aparatury 
„Polinom-2m” Kosmonauci ba 
dal? bioelektryczną aktywność 
serca j funkcjonowanie dróg 
oddechowych.

*
W Związku Radzieckim wy 

strzelono w piątek sztucznego 
satelitę Ziemi „Kosmos 1206” 
Na jego pokładzie znajduje się 
aparatura naukowa przezna­
czona do kontynuowania badań 
przestrzeni kosmicznej. (PAP)

Amerykańska delegacja 
wojskowa w Kairze

Do stolicy Egiptu przybyła w 
sobotę - amerykańska delegacja 
wojskowa na wysokim szczeblu. 
Przewodniczy jej wiceminister ob­
rony USA, Graham Claytor.

Podczas tygodniowego pobytu 
w Kairze, przedstawiciele Penta­
gonu omówią z władzami egipski 
mi sprawy związane z realizacją 
dwustronnego porozumienia o do 
stawach do Egiptu amerykańskiej 
broni. Podczas rozmów — infor 
muje agencja MENA — poruszo­
ne będą także zagadnienia zwią­
zane ze szkoleniem egipskich spe 
cjalistów wojskowych. (PAP)

Zmarła 83 ofiara j 
zamachu w Bolonii

Lista ofiar zamachu na dworzec 
kolejowy w Bolonii wydłużyła się. 
W sobotę zmarł wskutek ran do­
znanych 2 bm., podczas wybuchu 
na tym dworcu 33-letni kupiec 
włoski, zwiększając liczbę śmier 
telnych ofiar zamachu do 83. W 
szpitalu pozostałe jeszcze nadal 
ponad 10 ranaych. (PAP)

„Koziołki"
LOSOWANIE I
8, 23, 36, 41, 46

LOSOWANIE II
15, 17, 24, 40, 49

Końcówka banderoli 67849

3X10
8, 7, 8 dod. 1

„Duży Lotek"
LOSOWANIE I Ż

2. 4, 16, 18, 22, 28 (8) 
LOSOWANIE II

3, 14, 25, 40, 42, 49
Końcówka banderoli 1614

Medal dla „Skórzanej"

Z odpadów - galanteria za 1,6 min zl
Przystępując na początku 

tego roku do naszej kam 
partii „Oszczędni żyją le 

piej”, załoga Poznańskiej Spół 
dzielni Pracy Przemysłu Skó­
rzanego zobowiązała się wy­
produkować x odpadów tech­
nologicznych skór galanterię 
z,a 449 090 zł. Do końca libca. 
o czym już pisaliśmy, wypro­
dukowano wyroby z odpadów 

za ponad milion zł. W ten spo 
sób spółdzielnia łagodzi włas­
ne kłopoty surowcowe (dosta­
wy skór pełnowartościowych 
pokrywają zaledwie jedną trze 
cią potrzeb produkcyjnych), a 
handel otrzymuje poszukiwa­
ne drobiazgi.

Zobowiązaniem do pełnego 
w y ko r zy s-ty wania w s zys tki eh 
odpadów własnych oraz dostar 
czanych przez fabryki obuwia 
„Domena” w Poznaniu i „Pola, 
nia” w Gnieźnie — przejęła 
się cala załoga „Skórzanej” 
Uczestnicząc w ogłoszonym w 
spółdzielni konkursie na nowe 
wzory galanterii z odpadów, 
pracownicy zgłaszają wyroby, 
które w miarę możliwości tech 
nologicznych, wprowadzane są 
do produkcji. Wśród 25 wzo­
rów wyrobów produkowanych 
z niepełnowartościowego suro 
wca są torby gospodarcze, pan 
tofle domowe, paski plecione j

Protest MSZ NRD '
Jak poinformowała agencja 

ADN, Ministerstwo Spraw Za 
granicznych NRD złożyło 15 
bm. protest u Senatu Berlina 
Zachodniego w związku z in­
cydentem, jaki miał miejsce 
tego samego dnia na trasie 
szybkiej kolei miejskiej (S- 
bahn) między stacjami Ge- 
sundbrunnen a Wedding. Prze 
jeżdżająca tamtędy kolejka 
miejska najechała na położo­
ne przez nieznanych spraw­
ców na torach bale drewnia­
ne trzymetrowej długości. 
Szczęśliwym zbiegiem okolicz 
ności nikt nie odniósł obrażeń, 
natomiast skład wagonów u- 
legł uszkodzeniu. MSZ NRD 
zażądało od władz Berlina Za 
chodniego podjęcia skutecz­
nych kroków przeciwko 
sprawcom tego czynu i zapo­
bieżenia powtórzeniu się po­
dobnych incydentów w przy­
szłości. (PAP)

Medal „Oszczędni żyją lepiej” odbiera prezes spółdzielni „Skó­
rzanej" — Zenon Kortylewicz (z lewej) z rąk przedstawiciela 

„Głosu” — red. Zbiluta Sęka.
Fot. — R. Królak

łączone, futerały do kluczy, 
paski do zegarków, smycze : 
kagańce dla psów. Są tu rów­
nież nowości, dotychczas w 
handlu nie znane; na przykład 
dziecięca torebka na szyję do 
kluczy.

Wykorzystuje się w spółdziel 
ni także inne odpady, na przy­
kład z resztek brezentu pro­
dukowane są wiadra dla „Pol- 
mozbytu”. Również przy pro­
dukcji wyrobów z surowca peł 
nowartościowego. niektóre ele 
menty wykrawane są z odpa­
dów.

Takie działanie, którego za­
łożeniem jest wykorzystanie w 
pełni nawet najmniejszego 
skrawka materiału, pociąga za 
sobą większą pracochłonność 
w produkcji, a jest możliwe 
dzięki temu, • że załoga należy

W Kanadzie A. i M. Fiedlerowie 
zebrali materiał do nowej książki
Z kolejnej podróży po Kana ■ 

dzie powrócił w tych dniach 
Arkady Fiedler. Trzytygodnio­
wy pobyt był na jkrótszą zapce 
ańiezną wyprawą pisarza, któ­
remu towarzyszyli tym razem: 
młodszy syn — Marek oraz se­
kretarka Krystyna Dymaczew- 
ska. Główny cel wyprawy sta­
nowiło zebranie materiału do 
książki o losarh indiańskiego 
lodu Isernofów, żyjącego w la 
sach środkowego Quebecu, oko 
łc 409 km na północ od Mon­
trealu. Członkowie tego rodu 
— Indianie Algonkini — żarnie 
szkują m. in. osadę Obidżuar 
nad jeziorem Marmette. To wlu 
śnie miejsce odwiedził A. Fie 
dler po raz pierwszy przed 45 
loty, i był tam następnie kil - 
kakrotńym gościem.

Jak nas poinformował zna­
komity pisarz, tego lata zgro­
madził wraz .z synem w eks­

cie zrozumiała ideę oszczędza­
nia. Wśród tych, których ini­
cjatywie spółdzielnia zawdzię­
cza wyniki w racjonalnym wy 
korzystywaniu surowców, sa 
m. in. wiceprezes Augustyn 
Pytka, technolog Anna Kromo 
licka i brygadzista krajalni 
Stanisław Lipień.

Za realizowanie idei „Oszczę 
dni żyją lepiej”, załoga „Skó­
rzanej” otrzymała w sobotę 
medal „Głosu”, który przyzna 
jemy wyróżniającym się uczest 
nikom naszej kampanii. Kon­
tynuując udział w tym działa 
niu, przedstawiciele zarządu 
spółdzielni podjęli w imieniu 
załogi nowe zobowiązanie. Do 
końca roku „Skórzana” wypr< 
dukuje jeszcze z odpadów ga­
lanterię za pół miliona zł.

(gra)

presowym tempie (19 dni) ob­
szerne i interesujące tworzy­
wo do następnej powieści, któ 
rej będą obaj autorami. Plo­
nem podróży jest także pokaź­
ny zbiór książek o tematyce if 
diańskiej oraz... skóra z czar­
nego niedźwieo.ua.

Dotychczas ukazało się 27 t; 
tułów Arkadego Fiedlera, a 28 
pozycja, zatytułowana „Motyle 
mego życia”, jest gotowa, lecz 
na razie autor nie przekazuj1?, 
jej wydawnictwu. Być może zo 
stanie jeszcze uzupełniona ó 
nowe przygody nawiązujące dc 
tej wielkiej pasji A. Fiedlera.

W najbliższych planach pod­
różniczych pisarza znajduje się 
Afryka, dokąa chciałby się 
udać w końcu tego roku. Pod- 
ezas kilkumiesięcznego rejsu 
Arkady I ledler, zamierza na­
pisać wspomnianą książkę o 
Kanadzie, (wig)

Kłopoty z dachami były 
zawsze. Dotyczyły one je 
dnak przede wszystkim 

starego budownictwa. W póź­
niej powstałych spółózielczycn 
domach zalanie mieszkań zda­
rzało się nader rzadko. Do cza­
su. Od czterech bowiem lat 
właśnie w najnowszych budyń 
kach Stale zwiększa się liczba 
przeciekających dachów.

Podczas deszczów, których w 
tym roku nie brakuje, przepu­
szczają wodę dachy nawet co 
dopiero oddanych do użytku 
domćw. Na przykład na Osie­
dlu Winiany w Poznaniu jesz­
cze nie zdążono zakończyć 
wznoszenia całego budynku, a 
w gotowych segmentach już wo 
da kapała z sufitów.

Papa jak tektura
cherzyki powietrza, które po-
wodują jej pęknięcia.

Również realizatorzy 
dzieiczego budownictwa 
kantowego narzekają na

spół- 
miesz
mar-

Nie jest to odosobniony przy 
kład. Lipcowe ulewy sprawiły, 
że na poznańskich osiedlach ni, 
in. na Winogradach i w Piąt- 
kowic natychmiastowych re­
montów wymaga około 400 da 
chów, a na o Jedli, Mikołaja 
Kopernika ponad 300. A wszy­
stkie te osiedl * znajdują się je­
szcze w budowie...

W tym samym czasie w Poz 
naniu na okom 3 000 domów 
państwowych w 600 dachy oka 
Sy się nieszczelne. Jeszcze 
więcej szkód deszcze spowo­
dowały w budynkach prywat- 
no-czynszGwych, których zna­
czną część zbudowano przeć. 
60 i więcej laty.

Dyrekcje spółdzielni mieszka 
niowych w Poznaniu jednej z 
przyczyn — przeciekających 
już masowo dachów — upatru­
ją w złej jakości papy. Daw- 
ruej była lepsza i dlatego we 
wcześniej zbudowanych do­
mach dachy wytrzymują ule­
wy i śnieżyce. Wymagają jedy 
nie systematycznej konserwa­
cji a nie gruntownych remon ­
tów. Przedstawiciele spółdziel 
nl mieszkaniowych twierdza 
także, że część dachów prze­
cieka, bo została źle wykopa­
na przez budcwłanych.- Jeśli 
papa nie przylega szczelnie do 
całego podłoża to w niektó­
rych miejscach tworzą się pę-

ną jakość papy. W dyrekcji 
Kombinatu Budowlanego Poz- 
rań-Centrum dowiedzieliśmy 
się, że projektuje się a więc i 
układa dachy me mające od­
powiedniego spadu. Przy długo 
trwałych deszczach woda —za 
miast spływać rynnami — 
utrzymuje się na dachu. A po- 
nięważ jest on pokryty kiep­
skim materiałem więc woda 
przedostaje się do mieszkań 
ra najwyższych piętrach.

Nieszczelne dachy wiele ko­
sztują. Przede wszystkim bu­
dowlanych, ale i nas wszyst­
kich. Niejednokrotnie napra­
wiać trzeba dachy w nowych 
(l imach, rłaeą więc budowla­
ni za materiał i robociznę, nie­
bagatelne to kwoty. Trzykrot­
ne pokrycie papą bitumiczną 
jednego metra kwadratowego 
kosztuje 145 zł. Po okresie gwa 
raneji takimi remontami zaj­
mują się spółdzielnie mieszka­
niowe. Szkopuł w tym, że me 
są one do tego przygotowane. 
Cnodzi przecież już teraz nie 
o sporadyczne naprawy lecz ra

towanie przed zalaniem wielu 
mieszkań. Nawet jeśli pracow­
nikom spółdzielczych zakładów 
remontowo-budowlanych uda 
się załatać lub uszczelnić dziu­
ry, to wkrótce na tych samych 
dachach pojawiają się nowe 
przecieki.

Od dwóch lat kłopoty z da­
chami są jeszcze większe. Spo­
wodował je niedostatek papy. 
Brakuje jej dla nowych i sta­
rych domów. Krajowe fabryki 
produkują różne gatunki papy. 
Do dobrych gatunkowo należą 
m. in. jutowa i z folią alumi- 
mową. Cena jednego metra 
kwadratowego tej pierwszej wy 
nosi 36 zł, drugiej ponad 40 zł. 
Powszechnie stosowaną w spół ■

szycn gatunków surowców. W 
dodatku fabry.d nie mają ich
pod dostatkiem więc 
rzają mniej papy niż 
trzeba.

Za pośrednictwem 
materiały budowlane

wytwa- 
jej po­

centrali 
(w tynt

także papa) dostarczane są kom 
blatom budowlanym w Kali­
szu, Koninie, Lesznie i Pozna­
niu podległym Poznańskiemu 
Zjednoczeniu Budownictwa. 
Nadto zaopatruje ona w mate­
riały także poznańskie przedsię 
biorstwa budownictwa przemy­
słowego nr 1 i i. r 2 oraz „Hy­
drobudowę” i , 1 ustal”, należą­
ce do Pomorskiego Zjednocze­

nia Budownictwa Przemysło-
wego. Z pomocy PCMB korzys

dziełczym budownictwie miesz tają także m. 1.1. przedsiębior- 
kaaiowym jest datomiast papa • - •

z przydziału Centrala otrzyma­
ła lylko 838 00;) m kw. W tym 
kwartale potrzeba 763 000 m 
kw. papy a otrzymano zaled­
wie — 410 000.

W tej sytuacji przedsiębior­
stwa budowlane na własną rę­
kę — poza centralnym rozdziel 
nikiem — starają się o papę. Z 
różnym skutkiem ale zawsze 
połączone to jest w dodatko­
wymi kosztami. W taki sarn 
sposób zabiegaja o papę inne 
przedsiębiorstwa na przykład 
Miejskie Przedsiębiorstwo Goś 
podarki Mieszkaniowej. Są to 
tylko półśrodk.. nie dotyczące 
zresztą jakości papy.

Bez odpowiedniej ilości do­
brej papy przybywać będzie 
przeciekających dachów J to 
także w nowych domach. Ta­
kie budowanie jest bezsensow­
ne i kosztowna.

W zeszłym roku Centrum Ko
bitumiczna (1 m kw. kosztuje 
8 zł). Kiedyś była dobrej jako­
ści. Mniej więcej od 3 lat jest
znacznie gorsz.
stwierdził

Mimo to, ja
zastępca dyrektora

Poznańskiej Centrali Materia- 
’ów Budowlanych — Antoni 
Grodzki/ reklamacje składane 
■ rzez odbiorców papy bitu­
micznej nie... mogą być uwzgl) 
dolane. Papa kiepskiej jakości 
rrodukowana jest bowiem zgo 
dmć z normami „tylko” z gór­

siwa budownictwa komunalne 
go i rolniczego oraz spółdziel- 
■de mieszkaniowe. Już od dłuż 
siego jednak czasu do tych os­
tatnich odbiorców- niewiele tra 
rsa materiałów Pierwszeństwo 
ma tu przede wszystkim bu­
downictwo mieszkaniowe i prze, 
mysłowe ale i tak nie zawsze 
otrzymuje wystarczające dos- 
iawv. Prjykłau. W minionym 
półroczu kombinaty budowlane 
podległe PZR potrzebował*’

ordynacji Produkcji Materia­
łów i Wyrobów dla Budownic- 
uia zapowiadało, ze wkrótce 
poprawi się jakość papy. Od 
tej obietnicy minie wkrótce 
rok, a dotychczas nie tylko nic 
s:ę me zmieniło w produkcji te 
ej materiału, ściślej mówiąc 
lana) jest kiepski i w dodatku 
■^VĆV°raz mniej ciągał-

5. Jak tu więc budować

1 539 900 metrów kw. papy a
sze „DOMY Z JEDYNKĄ”?

na­

ANNA SIEKIERSKA

nied%25c5%25bawieo.ua
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Słońce: 5.20—20.13
Za kilka dni żwawszy Cała Starołęka Łyk ochłody

Nieczynne.

■ KINA

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 
„Gwiezdne wojny” (USA 12 
g. 17.30, 20 „Drogi papa” (wł

15
1.),

18

APOLLO — g. 15. J7-A 
„Dziedzictwo” (ang. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30 „Wuja- 
«zek Marin miliarderem” (rum. 
13 1.) g. 15.30, 18, 20.15 „Bair”
(USA 15 1.). ,

GWIAZDA — g. 10, 11 „Lodo­
wa pani” (poi. b.o.), g. 12, 1L 16 
„Wierna żona” (fr. 18 L), g. 12, 
20 „Szpital Przemienienia” (poi 
18 1.).

JAGIELLONKA - g. 16 
za burtą” (radź. b..). g. 18 „Po­
wrót człowieka zwanego koniem”
(USA 15 1.).

MALTA — g. 16
Apaczów” (RFN b.o.), g.

,lMzana, wódz
18, 20

,Protn do Szwecji” (poi. 15 L).
MINIATURKA — g.- 15.30 ,Czte

rej pancerni i pies” (poi. b.o.),
g.. 17.30, 20 
(USA 18 1.). 

KOSMOS

.Niezamężna kobieta”

g.
w 26 obrazach”

OSIEDLE — g. 
rzuć” (poi. b.o.), 
wieżowiec” (USA

PANCERNIAK

17.30 „Okupacja 
(jug. 15 1.)
16 „Kochaj albo

„Inny mężczyzna,

g. 18
15 L). 
— g. 
, inna

„Płonący

remont torowiska na Winiarach

(fr. 15 1.).
RIALTO — g. 15. 17.30, 

bywa jeździec” (USA 15
RUSAŁKA (Swarzędz) 

19 „Z przewiązenymi

17, 19.30 
szansa”

20 „Przy

- g. 17. 
oczami”

(hiszp. 18 1.).
SŁONCE — g 15.30, 17.30 „Ka 

pitan Mikuła mały” (jug. b.o), g 
19 30 „Policjanci” (USA 18 1.).

TĘCZA g. 15.30. 17.30, 19.30
.Zasady domina” (USA 15 Ł).
WIED A g. 10, 12.30 „Szczę-

ki 2” (USA 15 1.), g. 15.30 W 45, 
20 „Przynlyw uczuć” (fr. 18 1).

WRZOS (Mosina) g. 17, 19
„Racja stanu” (fr. 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 
do zmroku.

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Garbary 17; 
neurologia — ul. Walki Młodych 
7,

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel 999, nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę):
Os Piastowskie 16. tel 791-891-
ul Bukowa 1, tel 32-12-61; Ugo 
ry 16. tel 20-54-31: Kościuszki 103 
tel 544-44: Swarzędz, ul Wianko­
wa tel 544-44 1 147-399 Luboń, 
pl Wolności 6 tel 544-44 I 130-399

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 — czynne co­
dziennie g 7—22. tel 989 - udzie­
la informacji, porad lekarskich 
i prawniczych przyjmuje skargi, 
interwencie

Telefon Zaufania 988, ocrady 
nrawne tel 522-51 Ob e olaców 
ki czynne w tn, wwszednle 3
15 30—7 30 dni świąteczne 
dobę

A n teki tylko dyżury

cała

nocne:
Dąbrowskiego ,40/142 Kórnicka 24
Główna 53. Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22. Starołecka 1 Sło­
wiańska. Głogowska 107H09 Oś 
Przyjaźni, naw 141. al. Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę)

radio

PROGRAM I: • Sygnały dnia; 
9 Lato z Radiem; 11 40 Tu Radio. 
Kierowców 12 25 Mozaika polskich 
melodii- 12 45 Rolniczy kwadiaas; 
13 01 Przeboje na wakacje '.3 20 
Komunikaty; 13 25 Z uagr ń ze-
społu „Bteakwater”; 
melomana? 14 Studio 
g 14 05 Inform dla 
14.20 Studio Relaks;

O modernizacji torowiska tramwajowego wzdłuż alei Wiel 
kopolskiej i Małopolskiej pisaliśmy już kilkakrotnie. Naj­
pierw pochlebnie, gdy tempo prac przy wymianie pierwszej 
pary torów wyprzedzało nawet plany, a ostatnio — krytycz­
nie, gdy ekipy Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Komunika­
cyjnego jak kamfora ulotniły się z tego placu budowy. Jest 

'on wszakże tak ważny dla organizacji ruchu tramwajowego 
w tej części Poznania, że na samej krytyce zastoju robót nie 
poprzestaliśmy.

Ponownie sprawdziliśmy, czy zostały one wznowione, u- 
zyskując też szczegółowe wyjaśnienia dyrekcji WPK. Oka­
zuje się. że na wymienionej trasie podjęto ostatnio prace, 
które są mało widoczne, ale niezbędne przy tego rodzaju 
przedsięwzięciu. Chodzi m. in. o przygotowanie. materiałów 
i szyn, zanim ułożone zostaną wzdłuż trasy oraz sieci trak­
cyjnej nad nią. Żmudne te czynności nie zawsze wykonuje 
się na placu budowy, lecz także w warsztatach WPK. Ma to 
zapewnić odpowiedni rytm robót, gdy do tego zadania po­
nownie skierowane zostaną brygady WPK w pełnym skła­
dzie.

Na razie bowiem ich wysiłek skoncentrowany jest przy 
budowie rozjazdu szyn u zbiegu ulic Dąbrowskiego i Przyby 
szewskiego. Jest to przedsięwzięcie ważniejsze od moderni­
zacji torowiska wzdłuż wspomnianej trasy i decyzją władz 
wojewódzkich wykonywane musi być w pierwszej kolejnoś­
ci. Nie można było przewidzieć, że będzie akurat teraz rea­
lizowane, bo podjęte zostało niejako dodatkowo przy okazji 
budowy „trasy niestachowskiej”. A jak trudne jest to zada­
nie, świadczy fakt, że tylko w miniony czwartek i piątek na 
budowę rozjazdu trzeba było dowieźć około 400 ton tłucznia!

Kiedy więc ekipy WPK żwawiej zabierą się za remont 
trasy na Winiarach? Według zapewnień zastępcy dyrektora 
WPK — Andrzeja Rejmonitka, nastąpi to pod koniec bie­
żącego tygodnia. Wówczas pracować tam będzie tylu fa­
chowców, ilu sprawnie wykonywało zadania na początku 
tego przedsięwzięcia. Oby więc przywrócony został tamten 
rytm pracy, a we wrześniu gotowa będzie pierwsza para no­
wych torów wzdłuż a’l. Wielkopolskiej i Małopolskiej, (bop)

ma juź prąd
Po awarii sprzed tygodnia 

w głównej rozdzielni prądu na 
rejon Statołęki, kilka dni nie 
wszyscy odbiorcy prądu w tej 
części miasta byli nim zasilani. 
W sobotę zaczęto rozsyłać en er 
gię na całą Starołękę. Najbar 
dziej odczuła to Poznańska 
Fabryka Maszyn Żniwnych, 
dla której skończyły się kło­
poty z utrzymaniem normalne 
go rytmu produkcji (tymczaso 
wo wypożyczono nawet agrega 
ty prądotwórcze, by można ora 
cować choćby na zmniejszo­
nych obrotach). Wznowiono 
też ruch tramwajowy od ron­
da Rataje dó ul. Fortecznej.

Nie znaczy to jednak, że 
awaria została już całkowicie 
usunięta. Ekipy energetyków 
nadal wykonują prace z nią 
związane, (bop)

Nareszcie prawdziwe lato. Każdego dnia wiele osób wyjeżdża 
się nad wodę. Tłocz-poza miasto albo zostając w nifn wybiera

no było też wczoraj na poznańskich basenach, gdzie ochłody 
szukało wiele osób. Przy „Arenie" kąpiących się i... spragnio­

nych nie brakowało. '
Fot. — R Królak

Groźny szkodnik lasów I
zadomowił się także w Poznaniu

O wolnych miejscach - w „Przemysławie'*

Na urlop czyimś autem
Latem wiele osób udaje 

się samochodami w różne stro 
ny kraju. Często — pojazd nie 
jest do ostatniego miejsca wy- 
pełnibny i. można w nim jesz­
cze zabrać jedną lub dwie oso 
by, udające się w tym samym 
kierunku. Ale jak znaleźć chęt 
nych do skorzystania z wol­
nych miejsc?

Ułatwia to obecnie Sekcja 
Turystyki Indywidualnej Cen 
trum Obsługi Turystycznej 
WPT „Przemysław” przy ul. 
Walki Młodych 6. Wystarczy 
tam zgłosić — podając nazwi­
sko, adres (ewentualnie tele­
fon) oraz kierunek podróży 
liczbę miejsc w samochodzie, 
którym osoba zainteresowana

dodatkowymi pasażerami za­
mierza wyjechać z Poznania.

Mimo, że poznański Samo­
chodowy Bank Wolnych Miejsc 
działa od kilku dni, już dyspo 
nu je ofertami, w których reali 
za-cji przyjął pośrednictwo. Dal 
sze warunkii udania się na 
urlop czyimś samochodem w 
charakterze dodatkowego nasa 
żera uzgadnia się już z posia­
daczem auta.

Mamy jeszcze kilka tygod­
ni lata, w czasie których wie­
le osób pragnie wyjechać na 
urlop lub powrócić do domu. 
Jest zatem okazja skorzystać 
z czyjegoś samochodu właśnie 
za pośrednictwem banku wol­
nych miejsc, (c)

„Tarpaniada 80“
Niczym Safari odpowiatlamy

Urodzinowy toast

w europejskiej obsadzie
Co roku (od pięciu lat) impreza 

ta wzbudza większe zainteresowa 
nie, Jest coraz atrakcyjniejsza i 
bardziej przypominająca... rajd 
Safari. To organizowany w Wiel 
kopolsce rajd samochodów tereno 
wych. Tegoroczny trwać będzie 
od 29 do 31 sierpnia, a trasę wy­
znaczono w gminie Gizałki (Ka­
liskie). Na rajdowców czekać bę 
dzie 50 kilometrów dróg piasz­
czystych i leśnych z licznymi 
wzniesieniami i przeszkodami wod

Emeryt, który zostawił parasol, 
wysiadając z tramwaju, proszony 
jest p skontaktowanie się z re­
dakcją. (2062)

aPoznańskiem pojawiły
I się jedne z najwięk-
* s^ych szkodników la­

sów. Są to motyle — brudnice 
mniszki, których larwy wyrzą 
dzają duże szkody. Przede 
wszystkim wśród drzew igla­
stych — sosen, świerków i mo 
drzewi; zagrażają także liś­
ciastym, głównie brzozom, bu 
kum i grabom.

Na razie motyle, które poją 
wiły się m. in. w nadleśnic­
twach Babki, Konstantynowo 
i Oborniki, a także w samym 
Poznaniu, nie stanowią niebez 
pieczeństwa dla drzewostanu. 
Obecnie składają jajka, z 
których pod koniec kwietnia 
i na początku maja przyszłego* 
roku wylęgną się gąsienice. I 
to właśnie one niszczą drze­
wa. Jedna larwa zjada od 1000 
do 1300 igieł drzewa iglastego.

Brudnica jest motylem noc 
nym, który — jak ćma — cią 
gnie do światła. Dlatego moż­
na go zaobserwować (także 
w Poznaniu) zwłaszcza wieczo 
rem lub nocą na oświetlonych 
drogach lub wokół budynków.

Czy gąsienice te staną się w 
przyszłym roku plagą lasów? 
Z tym pytaniem zwróciliśmy 
się do kierownika Zakładu La 
sów Komunalnych Poznańskie 
go Przedsiębiorstwa Zieleni — 
dr. inż. Bronisława Florczaka.

— Od pojawienia się w lipcu 
brudnicy mniszki prowadzi się 
obserwacje lotów motyli na wyz 
naczonych obszarach lasów mię­
dzy innymi na Malcie, w Strze-

szynku i Naramowicach w Pozna 
niu. Trkie same działania podjął 
w Poznańskiem Okręgowy Zarząd 
Lasów Państwowych. Chodzi bo 
wiem o ustalenie — przynajmniej 
w przybliżeniu — liczby motyli. 
Właśnie od niej uzależnione bę 
dą kolejne działania dla ratowania 
drzewostanu. Z dotychczas prze­
prowadzonych badań wynika, że 
sytuacja nie jest niepokojąca. 
Tak by było, gdyby na jednym 
drzewie na przykład . 40-letnim 
przebywało co najmniej 20 moty 
li, a 60-letnim — 40. Tymczasem
na razie zaobserwowano na 
nym drzewie najwyżej trzy 
tyle.

Na ostateczne kierunki

jed- 
mo-

dzia
łań trzeba poczekać do zakoń­
czenia Obserwacji. Wówczas 
wyniki przekazane zostaną do 
Zakładu Ochrony Lasów w 
Krzyżu (Pilskie). Tam też za 
padnie decyzja, w jaki sposób 
można uchronić lasy przed roz 
mnażaniem larw. Jednym ze 
skutecznych środków na ich 
wytępienie są preparaty che­
miczne. Stosuje się je jednak 
tylko w zwartych lasach, na­
tomiast w Poznaniu — gdzie 
wśród drzew znajduje się za­
budowa — należy unikać opry 
skiwania środkami chemiczny 
mi.

Gąsienice mają także natu­
ralnych wrogów. Są nimi pta 
ki (sójki, kowaliki, sikorki i 
nietoperze) oraz muchy rączy 
ce. W mieście można także tę 
pić larwy m. in. przez zakła­
danie na drzewach pułapek le 
powych. (an)

po raz setny
Od dzisiaj najstarsza miesz­

kanka podpoznańskiej gminy 
Tarnowo Podgórne — Michali 
na Olejniczak zaczyna drugie 
stulecie swojego życia. Tak sę 
dziwego wieku doczekała w 
dobrym zdrowiu i samopoczu­

ciu, pomagając jeszcze w pro­
wadzeniu gospodarstwa domo 
wego. Ma też dobrą pamięć, 
będąc żywą historią swojej ro 
dżiny A jest ona liczna, bo skła 
da się m. pn. z ośmiorga dzieci 

22 wnucząt, 32 prawnucząt i 1 
pra prawnuka.

, Z okazji setnych urodzin se 
niorki gminy, przedstawiciele 
jei władz odwiedzą dzisiaj ju 
bilatkę. Do życzeń i gratulacji 
dołączą kwiaty i upominki 
Będzie to okazja do wspom­
nień i wzruszeń, (bop)

|k4lejdoSkopI{poznański

„Bądź przezorny na drodze

W piątek i sobotę mniej wypadków
nymi.

Do rajdu 
wszystkie 
jak Willys,
VAZ, Aro, 
oczywiście 
czasowe

i dopuszczone zostaną 
samochody terenowe, 

i, Jeep, Ford, GAZ, 
Kdf, Land Rover i — 
— Tarpan. Dotych-

zgłoszenia zapowiadają

na drogach Poznańskiego

Prawie sensację wzbudził • 
w minioną sobotę na 

dworcu PKS w Poznaniu auto­
bus szczecińskiego przedsiębior­
stwa. Za kierownicą pojazdu by 
ła bowiem kobieta. To ponoć 
jedna z nielicznych kobiet •— 
kierowców PKS w Polsce. Prze­
stał to więc być typowo męski 
zawód.

Dość niezwykły widok moż­
na było zobaczyć wczo­

raj wzdłuż brzegu Warty przy 
moście Marchlewskiego. Wędka 
rze oddawali się swej pasji sto­
jąc niemal na środku obecnej 
szerokości rzeki. Jej rozlewisko 
jest bowiem tak duże, że kilka­
naście metrów od brzegu wody 
jest po pas. (bop)

gnięcie na jezdnię lub prze­
chodzenie przez nią w miejscu 
gdzie jest to zabronione. 91 
kierowców zapłaciło mandaty 
za nieprawidłowe wyprzedza­
nie, wymijanie lub omijanie, 
a 41 za nieudzielenie pierw­
szeństwa przejazdu.

Najistotniejszym wynikiem 
dwudniowej akcji jest to, że 
w piątek i sobotę zdarzyło się 
na drogach Poznańskiego, uli 
cach Poznania i innych miast

Miniony piątek i sobota by­
ły w całym kraju dniami ko­
lejnej akcji „Uwaga bądź 
przezorny na drodze”, zorgani 
zowanej przez Biuro Ruchu 
Drogowego Komendy Głów­
nej MO oraz Polskie Radio.

Funkcjonariusze milicji kon 
trolujący przestrzeganie prze­
pisów drogowych w Poznaniu 
i województwie ukarali man-

datami w ciągu dwóch dni ak 
cji 774 osoby. Ponadto skiero 
wano 11 wniosków do Ko­
legium do Spraw Wykroczeń 
— o ukaranie za jazdę w sta 
nie nietrzeźwym.

Najwięcej mandatów — 152 
zapłacili prowadzący pojazdy 
z nadmierną szybkością. Uka­
rano 107 pieszych, przede 
wszystkim za gwałtowne wtar

• Zarząd Dróg 1 Mostów prze­
kazał zasygnalizowaną przez czy­
telnika sprawę przycięcia gałęzi, 
zwisających nad chodnikiem ul. 
Świerczewskiego (od Szamotul­
skiej do Bułgarskiej) Poznańskie­
mu Przedsiębiorstwu Zieleni

Zastępca dyrektora tego przed­
siębiorstwa, mgr inż. W. piórek 
powiadomił obecnie redakcję. że 
przycięcia gałęzi mogą być wyko­
nywane w sezonie jesienno-zimo­
wym i wówczas zostanie to prze­
prowadzone na ^skazanym odcin­
ku ul. Świerczewskiego. (1745)

międzynarodową (jak zwykle zresz 
tą) obsadę rajdu — m. in. z u- 
dzialem reprezentantów Austrii i 
Czechosłowacji. Dalsze zgłoszenia 
przyjmuje jeszcze „Automobilklub 
Wielkopolski” (Poznań, ul. Miel- 
żyńskiego 16), który wraz z po­
znańską Fabryką Samochodów 
Rolniczych i RSP Nowa Wieś or­
ganizuje imprezę, (bop) ,

znaczniewojewództwa13-:J i.ę .11 
„Gama” (ok 
kierowców); 
14 25 Studio

„Gama”(ok g 15.45 Inform dla 
kierowców). 16 Tu Jedynka: 17.30 
Radiokurier; 18 Tu Jedynka: 18.20 
Komunikaty: 18 25 Nie tylko dla 
kierowców 18.33 Koncert życzeń;

„Gama”(ok g 15.45

10.15
19.40

Z telewizyjnej pięciolinii 
Rumuńskie dolny i hory:

mniej wypadków niż to bywa 
zwykle w końcu tygodnia. W 
sobotę, na przykład, w Pozna 
niu wydarzyły się 4 niezbyt 
groźne w skutkach kolizje.

(rk)

20.05 Siadem naszych interwencji;
20.10 Nagrania wybitnych wokali­
stów 20.35 Goście naszych estrad: 
21 05 Kronika sport ; 21 15 Przebo­
je trzech pokoleń; 22.20 Tu Radio 
kierowców; 22 23 Magazyn Kultu-
ralny- 23 Wita Was Polska

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3, 5. 
11. 12.05, 15, 19. 20 . 21. 22.

10.

PROGRAM II: 7 35 Konc poran­
ny; 8.35 Dialogi t zbliżenia. 9.30 
Aud Stud.a Młodych 9 40 Radio 
Moskwa; 10 „Być narodowi uży­
tecznym” — aud. o S Staszicu; 
10.30 Z nagrań Counta Baś:egc: 
10.40 Sprawy rodzinne: W Waka­
cje melomana.; 11.35 Postęp, dom, 
nowoczesność; 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Tańce kompozyto­
rów polskich: 12.25 Wakacje me­
lomana; 12.55 Śpiewają „Andrzej 
i Eliza”; 13 Dobre alę mało: ,3.10 
G Bizet — Chór. Romans Nadira 
oraz scena i aria Leili z 1 aktu

Honore de Balzac: 18 Polacy lau­
reatami międzynarodowych kon­
kursów muzycznych; 18.25 Plebi­
scyt Studia Gama; 18.40 Radiowe 
spotkania; 19 Radiowy Leksykon 
Smyczkowców 19 40 Dżw. Plaka: 
Reklamowy; 20 Saldo Panie Dy­
rektorze; 20.20 Kontrapunkty — 
tygodnik o muzyce XX w.; 21.40 
B Christów wykonuje śpiewy cer­
kiewne rosyjskie i bułgarskię; 22 
„Jak zostać żurnalistą radiowym”; 
23 „Znaki czasu” — Henryk VIII; 
23.35 Co słychać w świecie; 23 40 
Jazz nB dobranoc.

Wiadomości: 4.30 . 6.30 . 7 35. 3.30, 
11.30. 18.30. 21.30. 23.30

wieść w wyd. dżw B Prus „Fa­
raon"; 19.35 P Czajkowski, „Eu­
geniusz Oniegin”; 19.50 „Wielbłąd 
na stepie”; 20 60 minut na godzi­
nę; 21 L Kozeluch: Konc. D-dur; 
22.08 Georghe Zamfir; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23.05 W tonacji 
Trójki; 24 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15. 7. 8. 10.30. 12. 
15. 17. 19.30. 22.
PROGRAM IV: 7 Stereo: Pora­

nek z melodią i piosenką; 8 Cen 
certi a cinąue Benedetta Marcel­
la; 8.25 Ginące zawody — „Cy- 
zeler”; 8.50 Graj kapelo; 9 Wę­
drujemy z piosenką; 9.25 Ludwig
"an Beethoven: Kwartet e-moll

towy; 17.05 Z taśmoteki spikera; 
17.15 Aud. oświatowa; 17.30 Z taś 
moteki spikera; 17.40 Aud. dla 
dzieci; 17.55 Stereo: Muzyka po 
pracy; 18.25 Kalejdoskop nauki; 
19 Ekonomia na co dzień; 19.15 Stu 
rito Stereo zaprasza (stereo); 22.15 
Jam session (stereo); 20.15 Stur 
dio Stereo zaprasza (stereo); 22.15 
Kulisy historii; 22.35 Ze szkoły 
do zakładu pracy — problem 
adaptacji młodych pracowników; 
22.50 A. Dvorak: „Pleśni, których 
uczyła mnie matka”.

Wiadomości: 6.40, 12, 15 . 22.55.

mieszkańców Lidzbarka War­
mińskiego (kol);

17.45 — „Adam Sangala” — ode. 2 
historyczno-przygodowego fil 
mu TV CSRS (kol.);

18.40 — „Jak nas najlepiej oglą­
dać” — ode. 1 (kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Echa stadionów (kol.);
20.10 — Teatr Telewizji — Frie- 

' drich Duerrenmatt: „Przygoda 
pana Trapsa”;

21.35 — „Liii” — amer. film fab.
22 50 — Dziennik (kol.);
23.05 — „Horyzont” — program 

publicystyczny (kol.).

PROGRAM III: 7.50 Program
dnia; 8.05
Kiermasz 
stepie” —
9.10 Mała 
Dyskoteka

Za kierownicą; 8.40 
płyt; 9 ..Wielbłąd na 

pow J. Krzysztonia; 
poranna muzyka; 9.45

op. 59 nr 2; 10 Lekcja jęz. an­
gielskiego; 10.15 Zespół Dż&mble;
10.20 Teatr Baśni
sięcy’ słuch.
3 wersjach; 11

„Dwanaście mie 
10.50 Temat w 

,Aby oswobodzić
TELEWIZJA

PROGRAM 2

opery „Poławiacze pereł”; 13.30

p<5d gruszą; 10.35 Dy­
skoteka pod gruszą: 1) Aud spo-

Stan pogody Wiad i komunikat
dla górników- 13 36 Ze wsi i o 
wsi; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14 25 Muzyka Schuberta/ 
13.20 „Wakacje na własny rachu­
nek”: 16 Nowości rad studia; 16 10 
Muzyka pęlska ubiegłego stule­
cia:- 16.40 „(Manekin” — opow L 
Nowosielskiego; 17 Blaski i cienie 
muzyki jazz-rock; 17.20 Notatnik 
kulttiralny: 17.30 Portret pisarza —

łeczna z „trójką w świat”; 11.30 
Herbie Hancock w kwintecie: 
12.05 W tonacji Trójki: 13 Powtór­
ka z rozrywki; 13 50 622 upadki
Bunga” - pow S I Witkiewi­
cza; 14 W tonacji Trójki; 15 05 La- 
'o w Filharmonii 16 Wakacje ze 
swingiem; 16 40 Mag kulturalne 
„Marszałkowska 6”; 17 05 Muzi^z. 
na poczta UKF; 17 40 Odkurzone 
przeboje”. 18 10 Polityka dla wszy­
stkich- 18.30 Czas relaksu; 19 Po-

cały Górny Ślązek” — słuch. 
K. Br oll-.Ta reckiej; 11.30 Śpiewa 
L. A. Mróz (stereo); 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda

PROGRAM 1

płyt (stereo); 
reo (stereo): 
dy ludowe;
nach”; 15.40

13 Tu Studio Ste- 
14.45 Polskie balia 
15.05 „W Jezlora- 

Kslążki do których

30 — Teleferie TDC, a w nich

wracamy: „Nad Niemnem”; 16.05 
„Nasz dom” — Rodzina pp Le­
wandowskich; 16.25 Aud. infor­
macyjna o kursie jęz niemieckie­
go; 16.40 z taśmoteki spikera; 
16.50 Radio«xpress; 17 Fel. spcr-

m. In. szwajcarski film animo 
wany pt. „20 tysięcy mil ood 
wodnej żeglugi” wg Julesa 
■>erne’a (kol.)

- Obiektyw;
3.15 — Dziennik (kol.);

if 30 - „Wakacje w kręgu ro­
dziny”;

17.25 - „Prawdziwa cno: a’ — 
efekty społecznej pracy i pasji

10.00 — „Adam Sangala” — ode. 2 
filmu historyczno-przygodowe 
go TV CSRS (kol.);

l ).00 — „Horyzont.” — program 
publicystyczny (kol.);

11 .30 — „Rumuńskie variete” — 
program rozrywkowy;

12 00 — Dziennik:
16.30 — Jeżyk francuski — lekcia 

25 (kol.);
DZIEŃ RUMUŃSKI W TP, w tym:
17.00 — „Dzień dobry Rumunio” 

— film o historii i pięknie 
współczesnej Rumunii;

17.35 — „Skarby Arges” — film o 
• legendarnym skarbie, złotych

wyrobach wykonanych przez 
XIV-wiecznych rzemieślników, 

17.45 — „Brancusi” — filmowy por 
tret jednego z najświetniej­
szych rzeźbiarzy rumuńskich;

18.05 — „Wszystko co gra” — film 
o ludowych Instrumentach mu 
zycznych i folklorze;

,18.20 — „Ślub w krainie Oaszow’” 
— film, impresja nt. zwycza­
jów weselnych;

18.40 — Konstruktorzy — najwlęk 
sze i najciekawsze budowy Ru 
munii;

18.40 — „Delta Dunaju” — impres 
ja filmowa o jednym z naj­
piękniejszych zakątków Rumu 
nii;

13.50 — „Jaki piękny jest świat” 
— program rozrywkowy dla 
dzieci;

19.05 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Znowu razem’ — film o- 

byczajowy;
21.35 — 24 godziny;
21-45 — „Olt płynie z gór” — 

dróż przełomem rzeki Olt
22.00 — „Rumuńskie rytmy” 

występy najpopularniejszych 
artystów ludowych;

22.30 — „Muzyczne variete” — 
gwiazdy rumuńskiej piosenki: 
Michai Konstantlnescu, Olim 
inniPanCZU’ Angela Similea i

P«-



RITMO 65P
FIAT 127P
POLONEZ

NATYCHMIAST DO NABYCIA SAMOCHODY:

godz. 16.

Zamienię M-4 (Piątkowo) 
na równorzędne Klin Dę 
biecki Telefon: 75H2 od

M-4 własnościowe na W1 
nogfądach pilnie sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 421a9g.

Magister rehabilitacji po 
szukuje pokoju w Obor­
nikach Wlkp., Kamińska 
Poznań, Szamotulska 35 
ni 11, tel. 437-40 42004g

POLSKI FIAT 125P
Wpłaty na powyższe samochody przyjmują pla­

cówki Banku Polska Kasa Opieki SA (PeKaO) za 
pośrednictwem swoich Oddziałów, Ekspozytur 
i Agencji w całym kraju, które udzielają również 
i.Jiższych informacji o zasadach sprzedaży samocho­
dów w „eksporcie wewnętrznym” (ceny, terminy 
realizacji) i dysponują opisami technicznymi ofero­
wanych pojazdów.

BIURO EKSPORTU

WEWNĘTRZNEGO
03-464 Warszawa, PI. Łebskiego 10 
telefon 19-15-84

Praca © Nauka
Szycie bluzek, spódnic 
chałupniczo zlecę. Oferty 
Prasa”. Grunwaldzka '.9 

ula 42003g.

Radca prawny podejmie
pracę, warunek 
nie, zgłoszenia

mieszka
Warsza-

wa, ul. Piękna 16 m 11, 
tel. 29-53-94 Bachorsk?

2364-K2

Przyjmę malarzy. Poz­
nań. ul. Rybaki 8 m 1.7 
godz 18 19. 42324g

Rosyjski korepetycje, tłu 
maczenia Michniewioz 
Grunwaldzka 41a m. 3.

4217 Ig

• INSPEKTORA I REFERENTA
do Sekcji Transportu

PRZYJMIE
Kombinat Wydawniezo-Kołportażowy 
w Poznaniu. Zgłoszenia: ul. Grun-
waldxka 19, p. 23. 72-ii

O Sprzedaż
Sprzedam ciągnik C-360 
nowy. Wrocław, telefon 
347-81. 2387-K2

Sprzedam Syrenę 105
stan idealny, rocznik 
1'871. Poznań, Trzeba w- 
ska '16, godz. 17—22.

38834g

Dalmatyńczyki, wilczarze 
irlandzkie szczenięta. No
wakowski. Gieriatnwo
62*330 Nekla, trasa E-B. ko

Wrześni. 423

Szczenięta rodowodowe 
c ock e r -s p a n i e 1 e. Poznań- 
Ra®ryn, Kadecka 14.

428Wg

Sadzonki goździków pe 
r ^sezonowej cenie sprze­
dam, tel. 67-38-01.

41633gpr

Sprzedam oczka róży Ca- 
sanova. Tel. 733-M, wie­
czorem 42547g

Samochody
Sprzedam nową Zastawę

79-01*83. 42634g
Choinkę dolną do skrzy* 
m biegów Wartburga 312 
pilnie kupię-Środa Wiko.,
tel. 24-52. 42789g
Fiata 126p. rocznik 1979 
sprzedam Szczegółowe o- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 38874g.

# Lokale
Pokój, kuchnią, łazienką 
samodzielne, centrum za 
mienię na większe. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 42534g.

Mały dom parterowy z 
działką 960 ni* sprzedam 
Gniezno, ul. Wierzblcza- 
ny 2b. 37159g

C,5 ha ziemi, z powodu 
starości sprzedam w gml 
nie Komorniki. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
fila 36861g.

42557g Kupię dom w stanie su-
rowym 
czenia, 
wiska.

lub do wykoń- 
najchętniej Ple- 
Oferty „Prasa”

Grunwaldzka 19 dla 36623g

1/2 bliźniaka do wykoń­
czenia Poznań — Smocho 
wice sprzedam Os Pia­
stowskie 40 m. 49. 36691g

Dom piętrowy 2 wolne

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią i łazienką (willa ź 
hm ż 11 w oś ci ą podłączenia
cieplika i gazu) na mniej 
sze w nowym budownic­
twie. Oferty ..Prasą'*, 

, Grunwaldzka 19 dla SBż.ćlg.

9 Nieruchomości
Zamienię mały domek z 
ogródkiem bez wygód na 
M-3 własnościowe z *a- 
zięnką w nowym lub sta 
rym budownictwie, Wol-
bromsk* 21 3«78g

Mlesz.kanie własnościowe 
M-5 na Winogradach, za­
mienię na domek jedno­
rodzinny. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka .19 dla 
36fS2g.

Sprzedam willę z pomie 
s z c z e n 1 a m 1 w a r s z i ą t o w y - 
mi- w Poznaniu Oferty 

i. Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36824g.

inż. EDMUND NAPIERAŁA

Miłostowie.
W smutku

żona z

4M17g

.6 00

Grudnia 21 m. 9.dawniej:

ALEKSANDER JANUSZCZYK

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go. 
dżinie 13.00.

Dnla 12 sierpnia 1980 r, zmarł długoletni, 
aienhy, wzorowy pracownik naszego Urze

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Kierownictwo, Rada Zakładowa, 
koleżanki i koledzy 

Wojewódzkiego Urzędu Telekomunikacji 
w Poznaniu

dżinie 14.00 na cmentarzu na
pogrążona

rodziną

Dc.ia 12 sierpnia 1980 r. zmarł nagle 
długoletni pracownik i członek Spółdzielni

Msza żałobna odprawiona zostanie w kaplicy 
parafialnej w Lasku o godz Ui po czym. po­

Ul Czechosłoy/acka 43 m. 8.

JÓZEF DZIEWIECKI

18O4-K3

42 9>Ł

W nieutulonym smutku

godz.

W smutku pogrążony

JADWIGA MALISZEWSKA
się 19 sierpnia o godz. 12 00

kochany

AUGUSTYN WIKTOREK
Pogrzeb odbędzie się

godz. 15.00 na

W sYnutkU pogrążona

rodzina
W

Luboń, ul. Nowa U.

426168

nagie 
ojciec.

się w' środę. 20 bm. o 
junikowskim.

Chrobrego 17 m 
Winiarska 82 m.

Os. Boi. 
dawniej:

we wtorek, dnia 
cmentarzu winiarskim

grzeb o godz. 16 na 
w Wirach.

Dnia 16 sierpnia 1980 r. zmarł

S. t p. 
z BINKÓW 

ANIELA WARZECHA

UI. Po nańska 27A

Pogrążona w smutku 
rodzina

syn z rodziną 
m. 11.

córka z rodziną
42747g

:ąd — Rada Sp-ni — Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Poznańskiej Spółdzielni Pracy 
Przemysłu Skórzanego w Poznaniu

13 sierpnia 1980 r. po długiej chorobie 
zmarł nagle, opatrzony Sakramentami św., moj 
kochany maż. nasz ojciec, teść, dziadek, pra­
dziadek. przeżywszy lat 72

STEFAN KAŹMIERCZAK
eh odbędzie się we wtorek. 19 bm. o go

tDnia 15 sierpnia 1980 r. zakończyła w wieku 
85 lat. swoje pracowite i pełne poświęcenia 
życie, nasza ukochana matka, teściowa, babka 

prababka. - siostra, bratowa, szwagierka 1 cio­
cia, śp,

MARIANNA GRYSKA
z domu Snela

odprawiona zostanie,pogrzebowa
w poniedziałek, 18 bm. o godz. 15.30 w kościele

Msza

428I3g

Antoniego, no czym pogrzeb o. godz. 
cmentarzu parafialnym na Stslrółęce.

W smutku pogrążona
rodzina

tDnia 14 sierpnia 1980 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św

MARIA KOWAL
Pogrzob odbędzie się w poniedziałek. 18 bm 

o godz. 10 30 na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążona w smutku 

opiekunka Marta Brodziak 

Świerczewskiego 98 m. ,5,
42758*

J. Dnia 16 sierpnia 1980 r. zmarł przyjaciel 
I mego życia

Msza święta odprawiona zostanie 19 bm. 
godz. 15 w kościele parafialnym w smochc 
wicach, następnie pogrzeb o godz. 16 na cnien- 
tarzu w Krzyżownikach.

Stroskana

żon* z rodziną

ł.-bokim żalem .zawiadamiamy, dnia 
15 Sierpnia 1980 r. zmarł nasz nieodżałowa- 

ojciec. teść, dziadek i pradziadek, 
z lat 69. śp.

MICHAŁ PACHURKA

cmentarzu parafialnym

smutku pogrążona 
rodzina

mieszkania, 
arów

wa 32

ogród
okazyjnie sprze-

Opalenlca. Zamko-

0 Zguby
13 lipca na Dębcu zagi­
nął czteromiesięczny nw 
czarek niemiecki w le­
czeniu. Zwrot bardzo wy 
soko wynagrodzę. Poznuń_ 
ul. Łozową 34 m. )

@ Różne
Uwaga! Poszukuję świad­
ków wypadku, który wy

nią 1880 około godziny 
i‘2.00 na trasie E-8 w kie 
runku Antoninka pomię­
dzy ulieżmi Michała — 
Krańcowa Szczególnie g- 
sobę, która pomogła mi
przenieść rannych min-

UWAGA! ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
DYREKCJA

POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO NR 2 

w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW

na
DO ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWNICTWA NR 2 

i rok szkolny 1980/81 w następujących zawodach:
W

W

DWULETNIM SYSTEMIE NAUCZANIA:
MURARZ
MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH
CIEŚLA
MALARZ BUDOWLANY
POSADZKARZ
BLACHARZ-DEKARZ

TRZYLETNIM SYSTEMIE NAUCZANIA:
MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH
STOLARZ

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
dobry stan zdrowia, 
wiek kandydatów od 15 do 17 lat.

Kandydatom zamiejscowym zapewnia się miejsca w in­
ternacie. Uczniom klas kończących naukę we wszystkim 
zawodach zakład umożliwia zdobycie prawa jazdy kat. ,,B
BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA
I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Zespół d.s.. Szkolenia i Adaptacji Społeczno-Zawo­
dowej Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlew­
skiego 128 (pokój 109) telefon: 699-221 wewn. 121.

. 2466-K1

Betoniarnia w 
wie, Gołębiak, 
wa przyjmuje 
ni a na klocki

Puszczyko 
ul. Rząd i* 

zamówię- 
betonowe.

Posiadani Warszawę 
bl, przyjmę akwi;
Lożowa 89 m. 8.

om

4260 Ig

Przestąpię -do spółki Po 
siadam dom wolnostoją-
cy pusty, samochód O-

Posiadam parcelę ul Mi 
ł isławska. Warszawskie

cykhsiów na pobocze dro wydzierżawię mieisca pod 
pi. Proszę dzwonie 33-J3-M garaże. Oferty „Prasa”

4270łg Grunwaldzka 19 dla 36575g

Posiadam Fiata 125p przyj 
mę akwizycję. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36426g.

kolice Poznania Oferty 
.Prasa’’. Grunwaldzka 19 

di a 36694g. 

Matrymóniakie
Najstarize w Polsce Biu-

Matrymonialne „Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań 
Libelta 29 — kojarzy szozę 
śliwę małżeństwa Czyn-

Posiadam Fiata 125p przyj 
mę akwizycję. Ofe 
.PrTasa”. Grunwaldzka 

ci la 36388g.

po godz.

42807*

18.30.

Stęszew, Poznańska 39.

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne 
razy współczucia.

Dnia 7 sierpnia 1980 r. zasnęła w Panu, w 1 
ku 82 lat. po długiej i ciężkiej chorobie, 
sza kochana matka, teściowa, babcia 
babcia, śp

ZOFIA KUNICKA
primo voto Kwilecka

Uroczystość pogrzebowa odbyła się 9 sierpnia 
r. w Zielonej Górze.

czym zawiadamia ,w smutku pozostała
rodzina

dnia 15 sierpnia 1980 r. odeszła na zawsze 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy 92 lata moja 
nade wszystko ukochana matula, droga siostra 
i/ciocia

Pożegnanie Zmarłej we wtorek, 19 bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 15 sierpnia 1980 r. zakończyła swpje 
I pracowite, pełne dobroci i poświęcenia 
cie, moja kochana matka, nasza siostra 

■wszy lat 69

ANNA MAKOWSKA
z domu Woźna

Pogrzeb odbędzie
10.10 m cmentarzu

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 sierpnia 1980 r. zmarła opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 73, nasza ukocha­
na matka babcia i prababcia, 'śp.

Pogrzeb odbędzie 
na Miłośtowie.

Poznań, Poznańska

kochany mąż, 
i d-iacMk przeżyw

1980 r. o

a 13 sierpnia 1980 r. zmarł w Bogu moj 
gi mąż, kochany brat, wujek, przeżyw

FRANCISZEK FABlS
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

smutku pogrążona 
żona z rodziną

tDnia 15 sierpnia 1980 r. zmarłą, przeżywszy 
lat 93, opatrzoną Sakramentami św., nasza 
najdroższa" mSllrm''babka,- prababka

MARTA LIMANOWSKA
z domu Witeazczak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 18 b n. 
godz. 14.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Marchlewskiego 50c m. 2. 4281?g

-t Dnia 15 sierpnia 1980 r. odeszła od nas na 
I zawsze po pracowitym, pełnym poświęcenia 

i dobroci życiu, w wieku 90 lat, nasza najuko­
chańsza mama, teściowa, babcia, prababcia 
i ciocia, śp.

AGNIESZKA MARCINEK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm 

o godz. 16.00 na cmentarzu w Stęszewie.

W głębokim żalu pogrążeni 
syn, synowa, wnuczki i rodzina

•428ilg
ca

+ Dnia 14 sierpnia 1980 r. zmarła po długich 
I cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja droga i jedyna siostra, ciocia, szwagier­
ka, kuzynka

KAZIMIERA POWĄSKA
z domu Wachowiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bm. o go­
dzinie 11.00 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim żalu pogrążony

brat z rodziną
Ul. Słowiańska 16 m. 68. 42798g

4- Dnia 16 si&rpnia 1980 roku zmarł nasz uko- 
I chany wujek, przeżywszy lat 88, śp.

IGNACY PIELUCHA
Msza święta i pogrzeb odbędzie się w ponie­

działek, 18 bm. na cmentarzu w Spfawiu.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Kłońska 28.

rodzina

4- Dnia 15 sierpnia 1930 roku zmarł po długich 
I i ciężkich cierpieniach, w wieku 65 lat. 
nasz drogi mąż. ukochany ojciec, teść, dzia­
dek, brat i szwagier, śp.

MARIAN WIŚNIEWSKI 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 

o godz. 14.00 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodzina 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Bułgarska 154B m. 3.
■

Poszukuję świadków, któ 
rzy zaświadczą, iż w 1a-

1942 1945 praco-
wałem , w PSK Przedsię­
biorstwo Spedycji Krajo 
wej Oddział w Poznaniu 
Ekspedycja Rejonowa nr 
t Poznań, ul. Składową 
10. Zygmunt Snifcipski 
Poznań, Szczepana 43 m

36398g

Młody ślusarz z gotówką 
przystąpi do spółki. Ofęr 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 36427g.
Grępluję bez przerw wa 
kacyjnych na poczekaniu 
wełnę praną, wełnę wtór 
ną. stare kołdry Poznań 
Nowogrodzka 44 (Osiedle 
Warszaticskie) t<l. 791-286 
Chmielowiec. 3666lg

Zakład murarski świad­
czy usługi w zakresie bu 
dowy ' domków jednoro­
dzinnych Majchrzak Sro 
da Wlkp teł. 31-48

36702 ’

godz. 15—19. 40625|>

Wolny lat 43 pozna pa- 
nia do lat 52 (chętnie In
welidkę). 
nialny

Cel matrymo- /
Oferty

Grunwaldzka 
36S62g.

„Prasa”
19 dla

Samotna z własnym mle 
szkanien) pozna pana 
szlachetnego w wieku 
54-58 Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37311g.

Samotny. wykształcony 
— bez nałogów’, ’ pozna 
niewysoką panią do łat" 
50. Cel matrymonialny 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 36276g.

Rozwiedziona bez winy 
27-letnia, zdwoję dzieci (1 
i 7 lat), wykształcenie śre 
dnie, miłej prezencji po­
zna w celu matrymonial 
nym uczciwego pana. O- 
fertv „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 36248g

LICYTACJA
KOMORNIK SADU REJONOWEGO REW. I w Poz-
naniu, zawiadamia, dnia 26 września 1980 roku
c godz. 12 w kancelarii komornika, pokój 317 od 
będzie się dla zniesienia współwłasności

II LICYTACJA nieruchomości zabudowanej, po­
łożonej w Poznaniu, przy ul. Słupeckiej nr 5. 
zapisanej w PBN w Poznaniu pod KW 9169, sta­
nowiącej własność Stanisława Szarolety.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 791.309,— 
riotych.

Cena wywołania wynosi 467.539,— złotych.
Przystępujący do przetargu winien złożyć rękrj-

mią, w kwocie 70.130,— 
źe«Ce oszczędnościowej.

Nieruchomość można 
września do 26 września

w gotówce lub ksią-

oglądać w okresie od 10 
br., akta przeglądać w tym

samym czasie w kancelarii komornika. 2407-K1

tDnia 15 sierpnia zmarł nagle, kończąc swe 
pracowite, pełne poświęcenia dla rodziny 
życie, pózeżywszy lat 55, nasz ukochany mąż, 

ojplec, brat, teść, szwagier i dziadek śp.

MIECZYSŁAW WALICZAK
mistrz dekarski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm, 
o godz. 16.00 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim bólu i smutku strapiona
żona z dziećmi 1 rodziną \

Luboń 1, Dożynkowa 10, 
dawniej: Grodzisk Wlkp. 42804*

im.iij»»wiiMMUMui apcraBB

-|- Dnia 15 sierpnia 1980 r. zasnęła w Bogu, śp.

LUDWIKA BURKICIAK
z domu Woroch

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 hm. o go­
dzinie 17.00 z kaplicy cmentarnej w Lusowie

Syn ksiądz Zbigniew
42832g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 17. VIII. 1980 r. po długiej chorobie, opa­
trzona Sakramentami świętymi, zmarła nasza 
•ukochana; najtroskliwsza mama, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 75, śp.

MARIANNA JERZYŃSKA .
z domu Łęcka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 19 bm o 
godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Husarska 6 m. 5.
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Inauguracja rozgrywek piłkarskich I ligi
poziom spotkań Zwycięstwo Bałtyku

Przeciętny 

► Widzew
pierwszym liderem 2 bramki Pięty

Najwięcej medali 
dla CSRS i Szwecjispm

Już w sobotę 
pierwsze wyścigi 

na torze „Pozmb“
Sporty motorowe w Poznaniu za­

wsze cieszyły sie ogromnym zain­
teresowaniem. Wcześniej wyścigi 
motocyklowe na trawiastym torze 
na Woli, a ostatnio wyścigi samo­
chodowe i motocyklowe na torze 
„Poznań” wielokrotnie gromadzimy 
tysiące chętnych oglądnięcia w ak­
cji doskonałych zawodników i prze 
życia emocji związanych z ich jaz- 
dą.

W najbliższą sobotę i niedzielę 
(23-24 sierpnia) nadarza się kolej­
na okazja zobaczenia - najlepszych 
motocyklistów Europy ścigających 
się na torze „Poznań”, w ciągu 
dwóch dni rozegrane zostaną rów­
nolegle trzy atrakcyjne imprezy. 
Będą to międzynarodowe wyścigi 
motocyklowe „Pucharu Pokoju * 
Przyjaźni” 1 o „Złote Gwiazdy P->? 
nania” oraz V i VI eliminacja wy­
ścigowych motocyklowych mis­
trzostw Polski.

Najwięcej emocji powinna dostar 
czyć widzom rywalizacja . najlep 
szych europejskich zawodników o 
-,,Żł<"te Gwiazdy Poznania”. Swój 
przyjazd awizowali motocykliści 
Austrii, Czechosłowacji, Finlandii 
NRD. Weęipr, ZSRR i Polski. Nie 
mniej ciekawie zapowiadają sin 
wyścigi w ramach ..Pucharu Po 
kolo 1 Przyjaźni” w których uczę 
stniczyć beda czterposc bowe repre 
zentacje krajów socjalistycznych 
Nader Interesująca będzie także ry 
walizacja Polaków w wyścigach v 
i VI eliminacji mistrzostw. Polsk’ 
w których reprezentanci poznań- 
skiM Unii od lat należą do ści­
słej krajowej czołówki.

Przypominamy, że zawody, któ­
rych organizatorami są działacze 
poznańskiego Motokłubu ..Unia” f 
redakcja ..Głosu Wielkopolskiego” 
odbędą się na torze „Poznań” już 
w najbliższą sobotę i niedziele od 
godz. 14.00. Dalsze szczegóły doty 
czące tej imprezy zamieszczać bę­
dziemy w’ następnych wydaniach 
„Głosu”, (kar)

W minioną sobotę I niedzielę na ośmiu kra­
jowych boiskach piłkarze zainaugurowali 47 edy­
cję rozgrywek ekstraklasy o mistrzostwo Polski. 
Pierwsze mecze nie dostarczyły przybyłym na 
trybuny kibicom zbyt wielu emocji. Wyjątek 
stanowią spotkania Widzewa z Lechem iSzom­
bierek ze Stalą Mielec (strzelono 5 bramek). 
Pierwsze dwa punkty zdobył debiutujący w roz­
grywkach I ligi Bałtyk Gdynia, który pokonał na 
własnym boisku Odrę Opole 1:0. Drugi beniami-

nek — Motor Lublin rozegrał pierwsze w histo­
rii lubelskiego sportu spotkanie o mistrzostwo 
I ligi remisując > Zagłębiem Sosnowiec 1:1 (0:0). 
Widzew zwyciężając 3:0 Lecha został pierwszym 
liderem tegorocznych rozgrywek mistrzowskich. 
Pięta — napastnik Widzewa w pierwszej serii 
spotkań mistrzowskich jako jedyny zdobył dwie 
bramki I tym samym otworzył listę najskutecz­
niejszych strzelców ekstraklasy.

Lech uległ 0:3 Widzewowi
Dokończenie ze str 1

Lecha po inauguracyjnych me 
czach w ubiegłym sezonie i 
Obecnym. Przed rokiem pozna 
niacy swój pierwszy ligowy 
pojedynek rozstrzygnęli wyraź 
nie na swoją korzyść, zwycię 
żając na wyjeździe Zawiszę 
3:0. W sobotę też padł rezultat 
3:0, z tym jednak, że na ko­
rzyść rywali Lecha. Ale do­
dać też trzeba, że los wyzna­
czył kolejarzom na początek

W pobliża własnego pola kar 
nego piłkę miał Kasalik, ale 
stracił ją na rzecz Smolarka. 
Łodzianin zaś podprowadził ją 
pod linię końcową boiska i 
podał do nadbiegającego Pięty, 
a ten nie miał już żadnych 
kłopotów ze zdobyciem gola. 
Utrata dwóch bramek całko­
wicie załamała lechitów, a do 
dała animuszu gospodarzom. 
Widzew przeprowadzał ataki 
bardzo urozmaicone i na du­
żej szybkości a poznańscy o- 
brońćy nie bardzo wiedzielibardzo trudną przeszkodę — - _____

wicemistrza Polski — Widzew sobie z nimi radzić. Często'
Łódź. O drużynie tej, która w 
porównaniu z poprzednim se- 
ionem wzmocniła jeszcze 
swój skład, mówi się, że bę­
dzie - głównym konkurentem 
Legii do zdobycia tytułu mi­
strza Polski.' Widzewiacy swą 
postawą w sobotnim spotka­
niu’ z Lechem udowodnili, że 
opinie takie nie są bezpodstaw 
ne.

więc pod bramką Mowlika do
chodziło

Sądzić 
zmianie 
dząc, że

do groźnych sytuacji.
można było, że po 

stron, poznaniacy wi 
boisko opuścić mu-

l bo^k piłkarskich
W pierwszym meczu rundy wstęp 

nej piłkarskiego Pucharu Europy 
Honved Budapeszt pokonał la Va 
lotta (Malta) 8:0 (4.0). Brąmki zdo­
był Bardonyi (3 min.). Gara ba (4 
mir ), Eszterhazy (25 min.), Kocsis 
<44 min.), Dajka (53 i 54 min.), Var 
ga (d3 min. — z karnego i 90 min.)

Piłkarze Slawii fia — przeciw 
nlcy Legii Warstwa w I rundzie 
Pucharu Zdobywc ów Pucharów, ra 
zemali w Maladze mecz z brazylij 
skim zespołem At etico Mineirc 
Zwyciężyli Bra^ylijczycy 3:0 (10, 
Bramki zdobyli. Palinha, Cerezr, 
Pedrinho. (PAP)

Początek meczu nie zapo­
wiadał jednak iż przybierze 
on tak niekorzystny dla pozna 
niaków obrót. Już w 3 min. 
zaskakująco strzelił Chojnacki, 
lecz piłka musnęła poprzeczkę i 
wyszła w aut. Gospodarze zre 
wanżowali -się dwiema akcja 
mi w których po strzałach 
Smolarka 1 Tłokińskiego tyl­
ko wyśmienity refleks Mowli 
ka uchronił poznaniaków od
utraty gola. W 
rzucie rożnym, 
Skurczyński i 
miał kłopoty z 
piłki.

19 minucie po 
głową strzelił 

Młynarczyk 
opanowaniem

W następnych 10 minutach 
rozstrzygnęły się jednak losy 
spotkania. Najpierw w 23 mi­
nucie bardzo silnym strzałem 
popisał się Rozborski. Piłka 
odbiła się od słupka, lecz do­
szedł do niej Tłdkiński i z kil 
kunastu metrów skierował do 
siatki. W 3 minuty później go 
spodarze prowadzili już 2:0.

siał kontuzjowany Boniek, zer 
wą się jeszcze do ataku i spró 
bują odrobić straty. Bramki 
dla Lecha jednak nie było, za 
to trzeciego gola uzyskali go 
spodarze. Niezwykle aktywny 
i waleczny w tym dniu Smo­
larek wykorzystał niedokład­
ne podanie Szewczyka, przy­
łapał piłkę, i z pełną szybko­
ścią pobiegł wprost na bram 
kę Mowlika. Ten próbował je 
szcze ratować sytuację wybie 
giem, lecz na niewiele się to 
zdało. Piłka doszła do Pięty, 
który ponownie z bliskiej od 
ległości umieścił ją w siatce.

Widzewiacy mieli jeszcze in 
ne sytuacje do podwyższenia 
rezultatu, lecz bądź na prze­
szkodzie stawał dobrze inter 
weniujący Mowlik, bądź też 
w niektórych strzałach zawód 
nikom gospodarzy zabrakło 
precyzji. Nieliczne akcje ofen 
sywne lechitów przeprowadza 
ne były schematycznie i w wol 
nym tempie. Nie mogły więc 
zaskoczyć defensywy łodzian, 
a nade wszystko Młynarczyka.

Premierowy mecz Lecha w 
nowym sezonie nie wypadł 
więc okazale. Obrona będąca

zazwyczaj silną formacją ze­
społu, tym razem nie stanowi 
ła monolitu (najmniej preten 
sji mtjżna mi,eć jeszcze do Bar 
czaka). Poniżej możliwości za 
grali doświadczeni napastnicy 
Chojnacki i Skurczyński. Ni­
czym nie mogli zaimponować 
debiutujący w drużynie Obie 
wski, Krzyżanowski i Plata. 
Trudno mieć jednak szczegól­
ne pretensje do nich skoro ra 
żące błędy przytrafiły się naj 
bardziej rutynowanym zawód 
nikom.

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha — WOJCIECH ŁAZAREK 
Przed meczem obawiałem się o 
grę defensywy i niestety obawy te 
w pełni się potwierdziły. Przestrze 
galem “zawodników że grać trzeba 
bardzo uważnie, gdyż Smolarek 
i Pięta potrafią przechwytywać 
piłki. Tak też się stało. Kardynał 
ne błędy z naszej strony sprawi­
ły, że mecz miał jednostronny cha 
rakter. Martwi mnie to, że ze­
spół się załamuje po utracie bram 
ki. Widzew rozegrał dzisiaj bar­
dzo dobre spotkanie. My mimo po 
rażki nie tracimy nadziei na do­
brą grę w następnych pojedyn­
kach i na wywalczenie wysokiej 
lokaty.

Trener Widzewa — JACEK MA 
CHCIŃSKI: Zadowolony jestem 
z pierwszej połowy spotkania. 
Zdawaliśmy sobie sprawę, że gdy
nie strzelimy gola 
to wygranie meczu 
wą bardzo trudną, 
nam się powiodło.

przed przerwą 
może być spra 

Na szczęście

Trener kadry narodowej — RY 
SZARD KULESZA: O wyniku za 
decydował okres między 20 i 30 
minutą gry. Stracone bramki ro? 
montowały defensywę Lecha. W 
Widzewie bardzo mi się podobali; 
Smolarek, Zmuda i Rozborski. W 
Lechu, Barczak oprócz bardzo d<> 
brych momentów miał też słab­
sze. Znacznie gorzej niż w ubieg­
łym sezonie grał Pawlak. Mowlik 
nie ponosi winy za puszczone bra 
mki, lecz powinien w większym 
stopniu mobilizować obrońców.

WIESŁAW ŁUCZAK

Dwa zwycięstwa i jedną po 
rażkę zanotowały zespoły poz 
nańskiej Olimpii- Warty i Po 
lonii grające v- TI rundzie Pu 
charu Polski w piłce nożnej 
w której przeciwnikami zespo 
łów niższych klas rozgrywko­
wych były drużyny II ligi. Pił 
karze drugoligowej Olimpii w 
meczu wyjazdowym pokonali 
w Bydgoszczy tamtejszych Bu 
dowlanych 2:0 (1:0). Bramki 
dla Olimpii zdobyli: Myśliński 
W 20 min. i Wietecki w 60 mi 
nucie. z

Miłą niespodziankę sprawi­
li swoim kibicom piłkarze Po 
lonii (klasa okręgowa), której
przeciwni!' był drugo ligo-
wy zespół gorzowskiego Stilo 
nu. Podopieczni trenera Karo 
la Telęgi po grze stojącej na 
dobrym poziomie zasłużenie 
wygrali z gorzowianami 2:1 
(0:1). Bramki dla Polonii zdo-

V/ H rundzie Pucharu Polski

Awans piłkarzy Olimpii i Polonii
byli:. Stecker w 53 min i A- 
damski w 65 min. Dla Stilonu 
bramkę zdobył Karolak w 38 
min. Całe spotkanie proWadzo 
ne było w szybkim tempie i 
obfitowało w wiele strzałów 
oddawanych przede wszyst­
kim przez polonistów. Roz­
strzygnięcie meczu nastąpiło 
w drugiej połowie, kiedy gra­
jąca z wiatrem Polonia uzys­
kała przewagę w polu co po­
twierdziła uzyskaniem dwóch 
bramek dających jej zwycięst 
wo i awans do rozgrywek III 
rundy Pucharu Polski.

Występująca na własnym 
boisku Warta (klasa między-

wojewódzka) nie sprostała 
drugoligowej gdańskiej Lechii 
z którą przegrała 1:4 (0:1). 
Bramki dla Lechii zdobyli: 
Gawara w 32 min. Kierno w 
59 min i Raczyński w 80 i 81 
min. Jedyną bramkę dla War
ty uzyskał Wachowicz w 
min.

Piłkarze Warty rozegrali 
be spotkanie. Nie potrafili

53

sła 
wy

korzystać kilku dogodnych sy 
tuacji strzeleckich wśród któ­
rych najlepszą miał Kuchnie - 
ki. Napastnik „zielonych” w 
85 min. nie potrafił zdobyć 
bramki wykonując rzut kar­
ny. (kar)

L Golda znów pobił- rekord Polski
Po serii zagranicznych startów 

czołówka polskich lekkoatletów 
uczestniczyła ostatnio w kilku mi­
tyngach w kraju. Jrden z nich od­
był Się w sobotę w Poznaniu na 
stadionie Olimpii i zgromadził po­
nad 300 uczestników. Ozdobą za- 
wodów był niewątpliwie znakomi­
ty występ zawodnika poznańskie­
go Orkanu Ireneusza Goldy, który 
zademonstrował ba/dzp dobrą for-

Adam Sztpc (Lubt ur) — 17,57 m. 
drugim był zawodnik Olimpii — 
Michał Gruszczyński, który pchnął 
kulę na odległość 17,49. W biegu 
pan na 800 m bezkonkurencyjna

Srebrny medal 
dla młodych wioślarek

mę i w rzucie młotem uzyskał
76.58 m, bljąc o 66 cm własny re 
kord Polski. Na chugim miejscu 
uplasował się Leszek WodersKi 
(AZS Poznań), któ”y rzucił 70,60 m 
i wyprzedził o 2 cm Mariusza To 
maszewskiego (Górnik Z.) Czwar­
te miejsce w tym konkursie zajął 
20-letni Henryk Królak (Olimpia 
Poznań), który wynikiem 67,90 ni 
poprawił rekord życiowy. W pchnii; 
ciu kulą najlepszym okazał się

ogrzała się Renata 
(Orzeł Wałcz) — 2 07,48. 
łycn konkurencjach 
wśi ód mężczyzn jak i

Kokowska 
W pozosta- 

zarówno 
wśród ko-

óiet rewelacyjnyen wyników nie 
zanotowaliśmy.

U minioną środę i czwartek na 
stadionie Olimpu odbył się mityng, 
Którego organizatorem byi Zarząd 
Główny AZS. W zawódach starto- 
-cało około 400 -zawodniczek i za­
wodników, wśród któiych najwy­
żej ocenić trzeba rezultat A. Bu- 
kls (Skra Warszawa), która na 800 
m uzyskała 2.00,28. (jz)

Bardzo dobrze spisały się na wie 
śJaiskich mistrzostwach świata ju 
niorów młode reprezentantki Pol­
ski z dwójki bez sterniczki — Ka 
tarzyna Janc i Elwira Lorenc, któ 
le zajęły w finale drugie miejsce 
i wywalczyły wicemistrzowski ty 
tul. Polki przegrały tylko z osadą 
ZSRR, a pokonały -bardzo mocne 
wioślarski nrd.

Z trzech osad jnioiów nato 
miast, do iinału awansowała tyl­
ko awójka ze sternikiem — Grze­
gorz Gruszecki, Jacek Smaczyński

S. Wolnlkowski, zajmując w nim 
ostatnie, szóste miejsce. (PAP)

L. Michalak wygrał 
wyścig „Naszej Trybuny"

Wczoraj w Wyszkowie za­
kończył się międzynarodowy 
wyścig kolarski „Naszej Try­
buny”. Zwyciężył reprezentant 
Legii Warszawa Lechosław Mi 
chaiak, wyprzedzając rutyno­
wanych szosowców Ryszarda 
Szurkowskiego (Polonez War­
szawa) i Tadeusza Mytnika 
(Flota Gd^mia) (PAP)

Dokończenie ze str. 1
Szwecji, Czechosłowacji 
ZSRR. Zawodnicy tych ekip 
zdobyli najwięcej medali i to 
zarówno w konkurencji indy­
widualnej jak i w turniejach 
zespołowych. Polacy większych 
sukcesów nie odnieśli Jedyną 
ich zdobyczą był brązowy me­
dal zespołu młodzików.

Właśnie młodzicy również w 
turnieju indywidualnym soisy 
wali się najlepiej z naszej eki 
py Informowaliśmy już o tym, 
że dwaj z nich T. Kabaciński 
i M. Pierończyk po grach eli­
minacyjnych znaleźli się w 
szesnastce najlepszych. T. Ka 
baciński w tej fazie rozgry­
wek zakończył swój udział w 
turnieju ulegając T. Nagy 
(CSRS) 18:21, 11:21. M. Pieroń 
czyk natomiast zdołał się za­
kwalifikować do ćwierćfinału, 
gdzie przegrał z L. Horwa- 
them (CSRS) 15:21, 11:21.

W finale gry indywidualnej 
młodzików spotkało się dwóch 
Szwedów J. Persson i J. Wal 
dner. Zwyciężył ten pierwszy 
12:21, 21:18, 21:16. Brązowe 
medale zdobyli: Nagy i Hor- 
wath (obaj CSRS). Wśród mło 
dziczek walka o pierwszeństwo 
rozegrała się między zawodni 
czkami ZSRR. Lepsza okazała 
się Daniliwiciute, która poko 
nała Wieczorek 21:14, 17:21, 
21:18. Brązowe medale przypa 
dły w udziale Fazekas (Wę­
gry) i Nemes (Rumunia). W 
finale gry mieszanej, rozgry­
wanej bez podziału na katego 
rie wiekowe zgodnie z oczeki 
waniami zmierzyły się deble 
CSRS i Szwecji. Wygrali re­
prezentanci Czechosłowacji 
Groda, Hrachowa wykazując 
wyższość nad Lindh i Lindvall 
21:10, 21:9.

W sobotę toczyły się boje 
w turniejach indywidualnych 
juniorów i juniorek oraz w 
grach podwójnych juniorek i 
juniorów. Niestety nasi repre 
zentanci nie odnieśli sukce­
sów. Zwyciężali jedynie we 
wstępnych rundach, ale gdy 
przyszło im się zmierzyć z ry 
walami prezentującymi wyż­
szą klasę, schodzili z parkietu 
pokonani. Do finału gry po-

Na zdjęciu nowi mistrzowie 
Europy juniorek i juniorów: re­
prezentantka CSRS Hrachowa i 

Szwed Persson.
Fot. - R Królak

jedynczej juniorek zakwalifi­
kowały się dwie zawodniczki 
CSRS, w finale gry pojedyn­
czej juniorów wystąpiło 
dwóch Szwedów, podobnie jak 
w finale gry podwójnej spot 
kały się dwie pary z tego kra 
ju. W grze podwójnej junici- 
rek o pierwszeństwo walczy­
ły natomiast zawodniczki 
ZSRR i Finlandii.

W finałowych meczach naj 
ciekawiej wyglądała gra poje 
dyncza chłopców. W ..brato­
bójczym” spotkaniu Szwedów 
Persson pokonał Lindha 20:22, 
23:21, 21:19. Wśród dziewcząt 
prymat w Europie zdobyła 
Hrachowa (CSRS), która po­
konała swą koleżankę z repre 
zentacji Pelikanową 2-1:9, 21:19. 
Gra podwójna juniorów była 
wewnętrzną sprawą reprezen 
tantów Szwecji. Debel Wal- 
dner — Akesson zwyciężył 
Lindha i Perssona 21:18, 21:12. 
W ostatniej grze finałowej — 
deblu kobiet Finki Grefberg 
i Halmberg pokonały repre­
zentantki ZSRR Bułatową i

Sidorową 21:15, 21:13. (wił)

Juniorzy NRD wygrali
turniej drużyn gwardyjskich

Wczoraj dobiegł końca trwa 
jący przez pięć dni na bois­
kach Poznania i Wielkopol­
ski międzynarodowy turniej 
piłkarski juniorów reprezen­
tujących pion gwardyjski. Za 
kończył się on sukcesem dru 
żyny NRD, która w czterech 
spotkaniach nie poniosła po­
rażki. W decydującym o pier 
wszym miejscu pojedynku 
NRD pokonała Bułgarię 2:1 
(0:0). W meczu o trzecie miej 
sce ubiegłoroczny zwycięzca 
tego turnieju, zespół ZSRR 
wygrał z Polską I 2:1 (1-:1). Ra 
dzieccy piłkarze byli bez wąt 
pienia najlepszym zespołem 
kilkudniowych . rozgrywek, 
lecz pechowa porażka z NRD 
w ostatnim spotkaniu elimi­
nacyjnym wyeliminowała ich 
z walki finałowej.

Polacy osłabieni brakiem 
kontuzjowanego reprezentan­
ta Polski Dziekanowskiego wy 
padli poniżej swoich możliwoś 
ci. Piąte miejsce przypadłe Wę 
grom, którzy w a finałowym 
spotkaniu wygrali z' Rumunią 
1:0 (0:0). Siódma lokata przy 
padła drużynie CSRS, która 
pokonała Polskę II 4:0 (2:0). 
Cały turniej stał na niezłym 
poziomie, choć nie uwidocz­
niły tego mecze finałowe. 
Widać było, że juniorzy od­
czuwali zmęczenie spowodo­
wane rozegraniem czterech 
spotkań w ciągu pięciu dni. 
Najskuteczniejszym strzelcem 
turnieju został Michajliczenko 
(ZSRR) — zdobywca 5 bra­
mek. (kar)

Piłka nożna
I LIGA

Widzew Łódź — Lech Poznań 
Motor Lublin -

Zagłębie Sosnowiec 
Bałtyk Gdynia — Odra Opole 
l.egia Warszawa —

Arka Gdynia 
Zawisza Bydgoszcz —

ŁKS Łódź
Szombierki Bytom —

Stal Mielec 
SląsK Wrocław --

Górnik Zabrze 
Ruch Chorzów —

Wisła Kraków

1. Widzew
2. Szombierki
3. Ruch
i. Zawisza 

Bałtyk

9.

GórnJ 
Motor 
Zagłębie 
Arka 
Legia

2:0
2:0
2:0
2:0
2:0

. 2:0

3:0

1 .<)

0:0

0:1

3—0

2—1
1—0
1—0
1—0

o—o 
o-o

ii.
12.
13.

Stal 
Wisła 
ŁKS 
Odra 
Śląsk

ni. Lech

Lech

i 
i

1
POZNAŃSKA

0:2
0:2
0:2
0:2
0:2
0:2

2—3

0—1
0—1
0- 3

9. Orkan
10. Orkan
11. Lechia
12. Orkan
13. Warta

Kcnarzewo 
Kaźmierz

Sokołowo
II

KLASA OKRĘGOWA

U — Grunwald 0:0

14. Przemysław
15. Orkan Objezierze
16 Polonia

Lechia — Polonia mecz przeł
Przemysław — Orkan Konarz. 
Orkan Sokołowo — Unia 
Warta Śrem —

Orkan Objezierze 
Admira Teletra —

Orkan Kaźmierz 
Olimpia II — Promień 
Sparta — Warta II

Żużel
0:1

4:1

2:0

I LIGA

2
2

2
2
2

Włókniarz — ROW Rybnik 
Stal Toruń — Start 
Sparta — Falubaz 
Stal Gorzów r- Wybrzeże

2:2
2:2

1:3
1:3
0:4
0:4

1—1
2—3
1—3
2—5

56,5:49,5
45
52

:63
:55

przełożony na 26. 8 br. 
Unia — Polonia 82 :26

1. Warta Śrem
2 Admira-Teletra
3 . Unia
4 Lech II
5. Promień
6 Sparta
7. Olimpia II
8. Grunwald

2
2
2
2
2
2

4:0
3:1
3.1
3:1
2:2

2:0

8—3

i—o 
4—3 
2—1
2—1

1. Unia
2. Staj.’t
3. Sta’ Gorzów
4. ROW Rybnik 

Stal Toruń
6. Polonia
7. Waluta z
8. Włókniarz

9. Wybrzeże
10. Sparta

12
12
11
12

12
12
12

22: 2 
14:10
14: 8 
14:10
14:1” 

10:14 
10:14
8:16 
8:14 
4:20

+ 286 
+111 
+104 
+ 96
+ 45

— 12 
— 69 
—154
-164
—248

2


